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W numerze: 
• Skończyć z autokratyzmem 

® Samorząd w spółdzielni mieszkaniowej 

• O sytuacji zawodowych straży pożarnych 

na terenie województwa koszalińskiego 

• Jerzemu Urbanowi od redakcji 
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TADEUSZ RÓŻEWICZ 

Rok 1939 
O s z u k a n y  t a k  ż e  możecie 
m i  wręczyć białą  laskę ślepca 
b o  n i e n a w i d z ę  
w a s  
uchodzę 
z wczorajszego s iebie 

szukam cmentarza 
g d z i e  n i e  powstanę z martwych 
t u  złożę n iepotrzebne śmieszne rekwizyty: 
Boga t a k  malutk iego j a k  l ipowy światek 
orła b ia łego który jest  ptaszkiem 
n a  g a ł ą z c e  
człowieka którym n i e  będę.  

Poezja Solidarności 

Wrzesień w Polsce k o j a r z y  s ię  z w o j n a ,  rozkopanymi k a r ­
tof l i skami  i dziećmi w r a c a j ą c y m i  do szkół. Czego, po roku no­
w e j  rzeczywistości  społecznej może oczekiwać uczeń polsk ie j  
szkoły? Przede wszys tk im — a życzyl ibyśmy sobie tego 
wszyscy,  otwartości  szkoły na k w e s t i e  t a k  ż y w o  n a s  dzi­
s i a j  interesujące,  b y  propedeutyka i wychowanie  obywate l­
skie  świadczyły w istocie j a k i m  jes t  społeczeństwo. B y  his­
toria nie  milczała, a j a k o  n a u k a  poddawała w s z y s t k i e  f a k ­
t y  pod interpretację.  B y  ze szkół zniknęła cenzura. Oczywiś­
cie s formal izowane j  t e j  instytucj i  w szkołach nie posiadaliś­
m y .  A l e  ty lko  bezpośrednio. Pośrednio stanowił ją  program. 
Treści programowe s tawały  się treściami programowanymi.  
W szkołach, przede w s z y s t k i m  zaś n a  lekc jach j .  polskiego 
zaczął panoszyć się socjologizm w n a j b a r d z i e j  w y r a f i n o w a ­
n e j  formie  i n a j b a r d z i e j  p e j o r a t y w n y m  tego słowa znacze­
niu. Opowiadał m ó j  nauczyciel l i teratury,  że w latach pięć 
dziesiątych socjologizm a może socjologicj^zm zdominował 
nauczycieli  do tego stopnia, że s e s j ę  o Mickiewiczu re ferent­
k a  rozpoczęła w s ty lu  „...Mickiewicz napisał „Sonety k r y m ­
skie",  g d y ż  w t y m  czasie podwyższono cenę pszenicy w Odes­
sie".  

Socjologizm wytworzył  jednak  cenny n a w y k  w ś r ó d  ucz­
niów. J e s t  nim „socjologiczne pęknięcie"  w interpretac j i  
u t w o r u  literackiego, idące w k ierunku  o d n a j d y w a n i a  w li­
teraturze  p i ę k n e j  elementów „zakazanej"  wiedzy  historycz­
n e j .  Wiersz  traci  s ta tus  poezji,  s t a j e  s ię  j a k  g d y b y  tematem 
w podręczniku historii.  J e s t  to p ierwotny odbiór, s tosowany 
przez uczniów przede w s z y s t k i m  w stosunku do l i te ra tury  
nie p o s i a d a j ą c e j  of ic ja lnego obiegu. Poetyckość, słowa — 
klucze organizujące  ś w i a t  przedstawiony wier szy  są n a  r a ­
zie w s ferze  pamięci. Na p lan  p ierwszy  natomiast, w y s u ­
w a j ą  s ię  f a k t y  z historii n a j n o w s z e j  Polski j a k  choćby 
„Nota min.  W .  Mołotowa doręczona amb.  W. Grzybowskie­
m u  w s p r a w i e  wkroczenia  w o j s k  radzieckich na terytorium 
Zach. Ukrainy  i Zachodniej  Białorusi"  z 17 września  1939.J) 
Ten kontekst  s tanowić będzie motto, socjologicznie w a r u n ­
k o w e j ,  k u  historii, zmierza jące j  interpretac j i  wiersza  — np. 
„Matka Boska Kozie lska"  J .  Bazarewskiego:  

Zopła-kana Matka Boska przyszła do  Bagdadu. 
Stopy miała poikrwawione, głowę zawiązaną. 
Biedna Polsika Matika Boska- aż spod Leningradu. 
Przyszła tutaj, żeby do  wymarszu stanqć. 
Aniołowie zarządzili na pustymi zbiórkę. 
Wszystkich żywych i umarłych, wszystkich rozstrzelanych. 
Matika Boska skrom ni uteńUo stała na pagórku. 
Mgły opadły i pod niego wzbił się słońcem ranek. 
Przyszli święci z Pamem Bogiem, policzyli wojsko. 
Matka Boska zdała raport o swoich z Kozielska. 
Rozpłakała się cichutko Rzecz-Gierpliwa Polsika. 
Płacz był muzyka, zamiast orkiestr i chórów anielskich. 
Poszły pułki poprzez Bagdad ku dojrzałym zbożom. 
Kozielszczanie szli n o  czele, byli niewidoczni. 
Między nimi w aureoli była Matika Boża, 
Czeikajqca na komendę; rozstrzelani spocznij" 2.  

Dalszym etapem historycznej  interpretacj i  tego wiersza  
b y ł y b y  d o k u m e n t y  o p r z e r w a n i u  r o z m ó w  Stal in—Sikorski  i 

(c.d. n a  str. 2) 

Przed I Zjazdem Krajowym Delegatów 
NSZZ „Solidarność" 

23 POSTULAT 
Podstawowe pytanie  przed 

k tórym stoi I Zjazd K r a j o w y  
Delegatów „Solidarności" to 
pytanie o- skuteczność f o r m u  
ły samoograniczającej  się r e  
woluc j i  w sy tuac j i  dzis ie j sze j  
i na jb l iż sze j  przyszłości. 

W t y m  miejscu poczynić 
należy p e w n e  w y j a ś n i e n i a .  
Utarło się w naszym państwie  
przekonanie — nie wszyscy  j e  
na szczęście podzielają •— że 
momenty historyczne (prze­
łomowe) dla zakamuf lowania  
p r a w d y  okreś la  się nazwami 
miesięcy l u b  mówi  s i ę  o nich 
per „wypadki" ,  „wydarzenia".  
To co stało- s ię  w zeszłym 
r o k u  nie p a s u j e  do t e j  f o r m u  
ły i to zdecydowanie. 

S t r a j k i  ubiegłoroczne stały 
się początkiem rewolucj i .  T a k  
rewolucj i .  Robotnicy formułu 
j ą c  postulaty ni m n i e j  ni w i ę  
c e j  stwierdzil i,  że dotychcza­
sowy  porządek społeczny nie 
odpowiada narodowym inte­
resom Polaków.  Udowodnić 
tę  tezę je s t  bardzo łatwo 
— w y s t a r c z y  wziąć  do ręki  pod 
s t a w o w e  prace Marksa,  nie 
mówiąc  już  o codziennej ob­
s e r w a c j i  sy tuac j i  człowieka. 

Na mie j sce  starego porzą­
dku  społecznego s t r a j k u j ą c y  
zaproponowali społeczeństwu 
nowe rozwiązania sposobu 
sprawowania  władzy — wolne, 
niezależne od pracodawcy 
związki  zawodowe, samorząd­
ność organizacj i  gospodar­
czych i instytucj i  społecznych, 
swobody obywate lsk ie .  Dzi­
s ie j szy  u s t r ó j  społeczny Pol­
sk i  j e s t  inny  od tego, w któ­
r y m  rozpoczynały s ię  s t r a j k i  
sierpniowe. Gdyiby nie sarno-
ograniczenia- rewoluc j i  s ierp­
n i o w e j  w y n i k a j ą c e  z geopoli­
tycznych u w a r u n k o w a ń  i nie­
chęci do drastycznego s tawia­
nia s p r a w y  przez „Solidar­
ność" r e f o r m y  u s t r o j o w e  były­
b y  znacznie głębsze. Nie mus ie  
l ibyśmy np. dz i s ia j  rozmawiać  
o wiarygodności  władz i or­
ganów przedstawicielskich — 
szczególnie Se jmu.  

Głównym powodem sa-mo-
ograniczenia rewoluc j i  s ier­
p n i o w e j  było i j e s t  branie  pod 
u w a g ę  w a r i a n t u  interwencj i .  
Trudno nie brać  tego pod 
u w a g ę  — zwłaszcza — zna jąc  
Układ Poczdamski czy [...] Dzi­
s i a j  w a r i a n t  interwencj i  j e s t  po 
prostu nieopłacalny. Koszta., 
które poniesiono b y  przy  je­
go zastosowaniu byłyby nie­
współmiernie wysokie  w sto­
s u n k u  do rezultatów. Jedyną 
opłacalną w Polsce  s p r a w ą  
j e s t  re forma gospodarcza i po 
lityczna, k t ó r e j  wynik iem bę­
dzie uruchomienie społecznej 
in ic ja tywy,  postawienie gos­
podark i  n a  nogach  i t y m  sa­
m y m  uwiarygodnienie  na­
s z e j  międzynarodowej  pozycji.  

Tyile w y j a ś n i e ń .  Nasza sy­

tuac ja  na dz i s ia j  nie j e s t  n a j ­
lepsza. (mówię tu  o sytuac j i  
społeczeństwa, w tym i władz 
państwowych)  Rewolucja  j e s t  
w impasie.  Niektórzy mó­
wią  o klinczu (np. wicepre­
mier Obodowski), niektórzy o 
sytuac j i  p a t o w e j  {.bodajże 
Gwiazda). Władze pańs twowe  
lansu ją  pogląd, że „Solidar­
ność" wiąże  im ręce, „Soli­
darność"  twierdzi,  że nie m a  
instrumentów real izacj i  s w o j e j  
polityki (środki masowego 
przekazu, k o m i s j e  ds. kontroli  
produkcj i  i dystrybucj i) ,  a 
t y m  s a m y m  nie m a  podstaw,  
b y  przekonać społeczeństwo o 
wiarygodności  kole jnego rzą­
du. W społeczeństwie d a j e  się 
zauważyć oznaki  zmęczenia 
kryzysem i stopniowego przy­
zwycza jania  się doń. Można 
b y  w t y m  momencie mówić  
krytycznie  o działaniach r z ą ­
du. Nie r o z w i ą z u j e  to j ednak  
s p r a w y .  S a m  rząd  f u n k c j o n u ­
jący  nadal  w s t a r y m  schema­
cie politycznym — niewiary­
godny Se jm,  odnowione per­
sonalnie władze p a r t y j n e ,  g r u ­
p y  interesów \ wokół zjedno­
czeń — nie j e s t  w stanie 
skutecznie real izować scena­
riusza r e f o r m y  określonego w 
Umowie Gdańskiej .  

Musimy też zdać sobie spra  
w ę  z tego, że sami zawal i l i śmy 
ki lka  ważnych s p r a w .  Dzisia j  
w i d a ć  wyraźnie,  że zamiast  
w d a w a ć  się w kole jne  konf l i­
k t y  o wolne soboty, podział 
żywności,  papierosów, przyno­
szące kaca moralnego pertra­
k t a c j e  z władzami — ostatnia 
a f e r a  wokół „zerwanych roz­
m ó w "  " —  powinniśmy skupić 
s w o j e  główne siły na k i l k u  
podstawowych problemach, z 
których d w a  są na jważnie j sze :  
samorząd pracowniczy i re for­
m a  gospodarcza. Możemy mieć 
do siebie pretensje,  że cze­
k a l i ś m y  na to aż  p r o j e k t y  
przeprowadzenia tych dwóch 
s p r a w  przygotu je  rząd.  Są­
dziliśmy — i jes t  to pogląd 
słuszny w każdym innym pań 
s twie  — że władze są n a j b a r ­
dziej  kompetentne do stworze 
nia takiego programu.  Dzis ia j  
ludzie zaczynają  mieć do nas  
pretensje,  że zdecydowanie 
nie wzięl iśmy s p r a w y  w swo­
j e  ręce. Liczę, że samorządowe 
soboty będą skutecznym spo­
sobem real izacj i  społecznego 
pro jektu  samorządności.  

Sytuacja- klinczu w y n i k a  
jednak  przede w s z y s t k i m  z is­
tnienia i funkcjonowania- me­
chanizmów i instytucj i  cha­
rakterystycznych dla przed-
sierpniowego porządku społe­
cznego. Pominę tu  s p r a w ę  
monopolu władzy W dyspo­
nowaniu środkami  masowego 
przekazu gdyż  nie istnieje ona 
samoistnie, a jedynie  j a k o  
w y n i k  b r a k u  kontroli społe­
cznej  nad instytucjami  i spo­
sobami sprawowania  władzy. 
O b s e r w u j e m y  — za pośredni­
ctwem tychże środlków — po­
zorną a k t y w n o ś ć  ciał przed-

Znak I Walnego Ogólnopolskiego 
Zjazdu Delegatów ,,Solidarności". 

stawicielskich. Transmis je  po­
siedzeń se jmowych,  n a w e t  
najdłuższe, nie  przekonają  
n a s  o tym, że posłowie są 
rzeczywistymi reprezentanta­
m i  s w y c h  wyborców.  Przeko­
nać n a s  mogą o t y m  jedynie  
sami posłowie, zwłaszcza tacy, 
k tórym nie trzeba tłumaczyć 
co dzieje się w Polsce. B y  to 
os iągnąć potrzebne są nowe, 
według demokratycznej  ordy­
nacj i  wylborczej przeprowadzo 
ne wyibory. Podobnie rzecz m a  
się z radami  narodowymi 
wszystk ich  szczebli. Myślę, że 
mieszkańcy naszego- w o j e w ó ­
dztwa zna jący  naszych po­
słów i radnych  nie odmówią 
mi rac j i .  

Postulu jąc  w y b o r y  do S e j ­
m u  i r a d  narodowych j a k o  
w a r u n e k  dokończenia re form 
społecznych rozpoczętych przez 
rewoluc ję  sierpniową nie liczę 
na przejęcie  władzy przez 
„Solidarność". Nie o to tu cho 
dzi. Głównym celem tego po­
stulatu jes t  real izac ja  podsta­
w o w e j  zasady nasze j  Konsty­
tuc j i  twierdzącej ,  że władza 
w Polsce należy do ludzi p r a ­
cy miast  i ws i .  Rozwój  w y ­
p a d k ó w  w ostatnim roku, 
obecna sy tuac ja  niemocy po­
kazały wyraźnie,  że bez  urze­
czywistnienia t e j  p o d s t a w o w e j  
zasady k o n s t y t u c y j n e j  doko­
nanie r e f o r m y  pańs twa  nie 
jes t  możliwe. 

P o w r a c a j ą c  do pytania po­
stawionego na początku a r t y ­
kułu. O postulacie demokra­
tycznych w y b o r ó w  do S e j m u  
i r a d  narodowych dyskutowa­
no w stoczni Gdańskie j  w 
s ierpniu ubiegłego roku.  Uzna 
no wówczas  ten postulat — 
biorąc pod u w a g ę  historyczne 
doświadczenia innych r e f o r m  
— za zbyt  daleko idący.  Po­
stępowanie to było w y n i k i e m  
stosowania koncepcji  samo-
ogra-niczającej s ię  rewoluc j i .  
Dzis ia j  postulat ten p o j a w i a  
się znowu. Z jeszcze większą 
siłą argumentac j i .  Decyzja o 
zapisaniu go  w dokumentach 
I Zjazdu K r a j o w e g o  należy do 
delegatów. 

Wiesław Romanowski 
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Poezja Solidarności 

Zakazana lekcja 
języka polskiego 

(c.d. z e  s t r .  1) 
d o m n i e m a n i e  n a  t e m a t  k t o  31 l i p c a  1981 r., nocą,  s k r a d ł  
z w a r s z a w s k i c h  P o w ą z e k  P o m n i k  o f i a r  O s t a s z k o w a ,  S t a r o ­
b i e l s k a ,  K o z i e l s k a ,  K a t y n i a .  

M. Głowińsk i  proponował,  b y  h i s t o r y c z n a  i n t e r p r e t a c j a  
u t w o r u  szła w k i e r u n k u  i n t e r p r e t a c j i  k o n w e n c j i .  T y m c z a s e m  
„głodny w i e d z y "  h i s t o r y c z n e j  P o l a k  w o p a r c i u  o w i e r s z ,  b u ­
d u j e  ś w i a t  i w y o b r a ż e n i e  h i s t o r i i  P o l s k i .  

„ C i e r p l i w o ś ć "  j a k o  z a s a d n i c z y  k l u c z  r o z u m i e n i a  h i s t o r y c z ­
n e j  k o n w e n c j i  w k t ó r e j  n a p i s a n y  j e s t  w i e r s z  B o z a r e w s k i e g o  
p o s i a d a  s w o j e  d o p o w i e d z e n i a  w s ł o w a c h :  s k r o m n i u t e ń k o ,  
c ichutko.  O d s y ł a c z  k u  r o m a n t y c z n e j  f i l o z o f i i  a ż  n a d t o  oczy­
w i s t y ,  a l e  i o n  z o s t a n i e  p o m i n i ę t y  p r z e z  u c z n i ó w  „głod­
n y c h  w i e d z y "  p r a w d z i w e j  o n a j n o w s z e j  h i s t o r i i  „ k r a j u  c ie r­
p l i w e g o " .  

Nie m e s j a n i z m  — j a k o  r o m a n t y c z n a  w i z j a  i s t n i e n i a  P o l ­
s k i  w h i s t o r i i  ś w i a t a  — a p y t a n i a  [...] o t o  d l a c z e g o  m e ­
d a l i k i  z M .  M. K o z i e l s k ą  b i t e  są  w S z w e c j i ,  o p r a w ­
d z i w ą  l iczbę  o f i a r ,  ich s t a t u s  społeczny s t a n ą  s i ę  p y t a n i a m i  
o r g a n i z u j ą c y m i  t ę  „ z a k a z a n ą "  n a  r a z i e  l e k c j ę  j .  po l sk iego .  
K o n w e n c j i  "„apelu  poległych",  czy  „ a p e l u  poległych zasług" ,  
j a k o  l i t e r a c k i e g o  s p o s o b u  w a l o r y z a c j i  r z e c z y w i s t o ś c i  h i s to­
r y c z n e j  z n a j d z i e  s i ę  r ó w n i e ż  p o z a  o b s z a r e m  d o c i e k a ń  h i s to­
r y c z n y c h ,  w a r u n k o w a n y c h  „soc jo log icznym p ę k n i ę c i e m " .  O b ­
j a w i a  s i ę  ono z j e d n e j  s t r o n y  n i e p u s z c z a n i e m  d o  d r u k u  l i ­
t e r a t u r y  „ a n a l i z u j ą c e j "  p r a w d z i w ą  h i s tor ię ,  z d r u g i e j  z a ś  
w i e l k i m  z a p o t r z e b o w a n i e m  n a  t ę  l i t e r a t u r ę ,  i s t n i e n i e m  w od­
p i s a c h  w i e l u  a n t a l o g i i  p o e z j i  c z a s u  w o j n y  i o k u p a c j i .  

Z h i s tor ią  n a j n o w s z ą  n a s z e g o  k r a j u  n i e  b a r d z o  m o g ą  so­
b i e  p o r a d z i ć  h i s t o r y c y  o p r o g r a m o w e j ,  m a r k s i s t o w s k i e j  m e ­
todologi i  n a u k .  Z d r u g i e j  s t r o n y  „ i d e a l i ś c i "  i d ą c y  w k i e r u n ­
k u  n a j r ó ż n i e j s z y c h  szkół r ó w n i e ż  są  z a g u b i e n i .  Z a t r a c a j ą  
s i ę  w d y w a g a c j a c h  o podłożu p o l i t y c z n y c h  d e c y z j i ,  d y p l o m a ­
t ó w .  I s t n i e j e  j e d y n i e  p o e z j a ,  poeci,  k t ó r z y  ś w i a d o m i e  p r z e ­
j ę l i  n a  s i e b i e  r o l ę  h i s t o r i o g r a f ó w .  Dlaczegóż w i ę c  n i e  u h o ­
n o r o w a ć  „ j a k o  m e t o d y  n a u c z a n i a "  o w e g o  „socjologicznego 
p ę k f t i ę c i a "  s k o r o  „ p o e t y c k a  h i s t o r i a "  t o  r z e c z y w i s t o ś ć  opi­
s a n a  p r a w d z i w i e ,  w d o d a t k u  n a j p i ę k n i e j s z ą  z i s t n i e j ą c y c h  
polszczyzn.  

P r z y k ł a d e m  i n n e g o  w i e r s z a ,  t y m  r a z e m  n a p i s a n e g o  w k o n ­

w e n c j i  „ a p e l u  poległych z a s ł u g "  j e s t  K .  W i e r z y ń s k i e g o  „Na 
r o z w i ą z a n i e  A r m i i  K r a j o w e j " .  Rol i  A K  w P o w s t a n i u  W a r ­
s z a w s k i m  i I I  W o j n i e  n i k t  n i e  n e g u j e .  R o z w i ą z a n a  19 s t y c z ­
n i a  1945 r o k u  przechodziła  d z i e j e  t r a g i c z n e .  C e l o w o  u ż y ­
łem s ł o w a  „przechodziła",  g d y ż  l o s  t e n  b y ł  udz iałem całych 
oddz iałów n i e  z a ś  p o j e d y n c z e g o  żołnierza:  ,[....] 

P o e t y c k o ś ć  t e g o  w i e r s z a  b a r d z o  s i l n i e  p r z e n i k a  his tor ię ,  
j e j  r z e c z y w i s t y  w y m i a r .  K o n w e n c j a  p o l e g a j ą c a  n a  w y l i c z e ­
n i u :  „za"... i d o p o w i e d z e n i u  o „ n a g r o d z i e "  j e s t  d z i s i a j  s p o ­
s o b e m  w j a k i  rozża leni  s t a r z y  A K - o w c y  o p o w i a d a j ą  o lo­
s a c h  s w o i c h  k o l e g ó w  n a  p r z e s t r z e n i  l a t  c z t e r d z i e s t y c h  i p ięć­
d z i e s i ą t y c h .  

D z i w n e  t o  p r z e m i e s z a n i e  g d z i e  p o e z j a  „ o d r a b i a  c z a r n ą  
r o b o t ę  „ h i s t o r i o g r a f i i .  I chociaż  l i t e r a t u r a  i h i s t o r i a  z a w s z e  
s i ę  p r z e n i k a ł y  n a  t y l e  ż e  t r u d n o  było  o ścisłe g r a n i c e ,  t u  
s i ę  h i s t o r i a  z a c z y n a  a l i t e r a t u r a  k o ń c z y " ,  t o  j e d n a k  t o  „so­
c j o l o g i c z n e  p ę k n i ę c i e "  t y p o w e  j e s t  t y l k o  d l a  p o l s k i e j  szkoły.  
Gdzie i n d z i e j  a l b o  uczą i n a c z e j ,  a l b o  w c a l e  n i e  m a  b a z y  
w a r u n k u j ą c e j  „pęknię tą  i n t e r p r e t a c j ę " .  T a k a  z a k a z a n a  l e k ­
c j a  m o ż l i w a  j e s t  t y l k o  w „kozie",  z t y m i  z u c z n i ó w ,  k t ó r z y  
m u s z ą  odsiedzieć  za n i e p r a w o m y ś l n o ś ć .  A z d a w a ł o  s i ę  ż e  
b ę d z i e  i n a c z e j .  S z a n s ę  t ę  u p a t r y w a ł e m  w n o t a t c e  P A P  
z w r z e ś n i a  1980 r .  o w s p ó l n e j  k o m i s j i  h i s t o r i o g r a f i c z n e j ,  
p o l s k o - r a d z i e c k i e j ,  k t ó r e j  s p o t k a n i e  miało  m i e j s c e  w G d a ń ­
s k u ,  p o  s t r a j k a c h .  O c z y m  i j a k  d y s k u t o w a n o  — h i s t o r i a  
m i l c z y .  B y ć  może,  ż e  t u  p o t r z e b a  słów.  N a  p e w n o  n i e  s t a ­
ną s i ę  r z e c z y w i s t o ś c i ą .  O d u c z y l i ś m y  s i ę  t e g o  r o k  t e m u .  P o ­
m o g ł y b y  j e d n a k  z r o z u m i e ć  s e n s  p o l i t y k i ,  t y m b a r d z i e j  t e r a z ,  
g d y  c o r a z  g ł o ś n i e j  m ó w i  s i ę  o s o c j a l i ź m i e  o g ó l n o n a r o d o w y m .  

Z b i g n i e w  O s t r o w s k i  

1. Sprawa polska iv czasie drugiej wojny światowej na 
arenie międzynarodowej. Zbiór dokumentów. W-wa 1965 
s. 83. 

2. Wiersz pochodzi z artologii „Azja i Afryka" wydanej w 
Palestynie w 1944 r. przez „Bibliotekę Orla Białego". 

3. Wiersz K. Wierzyńskiego pochodzi z tomiku „Krzyże i 
miecze" wydanego przez Niezal. Ofic. Wydawn. NO 125. 
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Pobrzeże" 
Na z e b r a n i u  P r e z y d i u m  Z a ­

r z ą d u  R e g i o n u  „Pobrzeże"  w 
d n i u  24.08.81. u s t a l o n o  tri. in.  
s t a n o w i s k o  w s p r a w i e  p o d w y ż  
k i  cen  n a  a r t y k u ł y  m ą c z n e .  
J e s t  o n o  z g o d n e  z p r o p o z y ­
c j ą  e k s p e r t ó w  K K P .  J e d n a k ż e  
p o d w y ż k i  mogą  b y ć  w p r o w a ­
dzone t y l k o  łącznie  z r e f o r ­
m ą  g o s p o d a r k i .  W p r o w a d z e ­
n i e  t y c h  z m i a n  w a r u n k u j e  s i ę  
t e ż  o p u b l i k o w a n i e m  r e c e p t u r  
n a  p r o d u k t y  m ą c z n e  i po lep­
s z e n i e m  j a k o ś c i  c h l e b a .  

N a  z e b r a n i u  P r e z y d i u m  u c h  
w a l o n o  też  p r o t e s t  p r z e c i w k o  
u t r z y m a n i u  w e  w r z e ś n i u  o b ­
niżonych p r z y d z i a ł ó w  mięsa .  
Udzielono p o p a r c i a  K o m i s j i  
Z a k ł a d o w ę j  p r z y  Urzędzie  W o  
j e w ó d z k i m  p r o t e s t u j ą c e j  p r z e  
c i w k o  w p r o w a d z e n i u  § 13a d o  
p r o j e k t u  u s t a w y  o Z w i ą z k a c h  
Z a w o d o w y c h .  P a r a g r a f  t e n  w y  
k l u c z a  t ę  g r u p ę  spośród  człon 
k ó w  „Sol idarnośc i " .  

W t r a k c i e  d y s k u s j i  o p i ś ­
m i e  w o j e w o d y ,  d o t y c z ą c y m  za  
k a z u  działania  K o m i t e t u  O b ­
r o n y  W i ę z i o n y c h  za  P r z e k o ­
nania ,  p r z e k a z a n o  z b a d a n i e  
zasadnośc i  t a k i e j  d e c y z j i  p r a ­
w n i k o m .  Powołano  s e k c j e  in­
f o r m a c j i  p r z y  k o m i s j a c h  z a ­
k ł a d o w y c h  o d p o w i e d z i a l n y c h  
za łączność. R e g u l a m i n  s e k c j i  
rozesłano do1 z a k ł a d ó w  p r a c y .  

SEKCJE BRANŻOWE 

Somorujd 
w Spółdzielni Mieszkaniowej 

R u c h  s p ó ł d z i e l c z y  w P o l s c e  w 
t y m  . r ó w n i e ż  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  m i e s z  
k a m i o w e j  p r z e ż y w a ł  g ł ę b o k i  k r y ­
z y s .  W d o t y c h c z a s  o b o w i ą z u j ą c e j  
s t r u k t u r z e  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  m i e s z k a  
n i o w e j  r o l a  s t a t u t o w y c h  o g n i w  
s p ó ł d z i e l n i  ( R a d a ,  Z a r z ą d ,  W a l n e  
Z g r o m a d z e n i e )  s p r o w a d z a ł a  s i ę  
d o  f o r m a l n e j  a k c e p t a c j i  u s t a l e ń  
w y n i k a j ą c y c h  z u c h w a ł  C Z S B M  i 
W S M .  I s t n i a ł  a b s u r d a l n y  d u a l i z m  
o r g a n ó w  s p ó ł d z i e l c z y c h  z j e d n e j  
s t r o n y  — W S M ,  C Z S B M  — z d r u  
k i e j  s t r o n y  R a d a  S p ó ł d z i e l n i  i 
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e .  O d n o w a  d o  
t a r ł a  r ó w n i e ż  d o  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  
m i e s z k a n i o w e j .  Z n a j d u j e m y  s i ę  
w p r z e d e d n i u  W a l n e g o  Z j a z d u  D e  
l e g a t ó w  w o j .  k o s z a l i ń s k i e g o .  D e l e g a t ó w  w y b r a n o  n a  w a l n y c h  
z e b r a n i a c h  c z ł o n k o w s k i c h  w s p ó ł  
d z i e l n i a c h  p o d s t a w o w y c h .  S t o j ą  
o n i  p r z e d  t r u d n y m  i o d p o w i e ­
d z i a l n y m  z a d a n i e m  i w y p a d a  ż y ­
w i ć  n a d z i e j ę ,  ż e  s t a n ą  n a  w y s o ­
k o ś c i  z a d a n i a .  O d  i c h  d e c y z j a ,  
p r o g r a m u  j a k i  u c h w a l ą  ( n p .  m o ­
d e l u  o r g a n i z a c y j n e g o  s p ó ł d z i e l c z o  
ś c i  m i e s z k a n i o w e j )  z a l e ż y  p r z y ­
s z ł o ś ć  r u c h u  s p ó ł d z i e l c z e g o .  J e s t  
t o  j e d n a k  o g r o m n a  s z a n s a  p o ­
w r o t u  d o  d a w n y c h  z d r o w y c h  t r a  
d y c j i  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  m i e s z k a n i o ­
w e j .  

M y  p r a c o w n i c y  S M  z r z e s z e n i  w 
N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć "  (około  85 
p r o c .  z a t r u d n i o n y c h )  n i e  m o g l i ­
ś m y  p r z y g l ą d a ć  s i ę  t e m u  z d r o w e  
m u  p r z e c i e ż  p r o c e s o w i  b e z c z y n ­
n i e .  Z o r g a n i z o w a l i ś m y  s i ę  w 
k r a j u  i r e g i o n i e  ( R e g i o n a l n a  K o ­
m i s j a  K o o r d y n a c y j n a ) .  O p r a c o w a  
l i ś m y  w ł a s n y  p r o - j e k t  m o d e l u  o r ­
g a n i z a c y j n e g o  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  m i e  
s z k a n i o w e j .  k t ó r y  w m i a r ę  m o ż ­
n o ś c i  s t a r a l i ś m y  s i ę  r o z p o w s z e c h ­
n i ć  w ś r ó d  d e l e g a t ó w .  Z e  w s z y s t ­
k i m i  n i e p r a w i d ł o w o ś c i a m i  w y s t ę ­
p u j ą c y m i  w s p ó ł d z i e l n i a c h  s p o t y ­
k a m y  s i ę  n a  c o  d z i e ń  i m o g l i ś m y  
u s t a l i ć  p r z y c z y n y  i s k u t k i  j a k i e  
p r z y n o s z ą .  

1 .  S t w i e r d z a m y ,  ż e  s p ó ł d z i e l n i e  
m i e s z k a n i o w e  s w o j e  z a d a n i a  g o s ­
p o d a r c z e  b ę d ą  m o g ł y  w y k o n y w a ć  

p r a w i d ł o w o  t y l k o  w w a r u n k a c h  
s a m o r z ą d n e g o  d z i a ł a n i a .  

2 .  W a r u n k i  t e  z a p e w n i a ć  m o ż e  
j e d y n i e  n o w a  u s t a w a  o s p ó ł d z i e l ­
n i a c h  t a k  s f o r m u ł o w a n a ,  a b y  n i e  
p o w s t a ł y  w p r z y s z ł o ś c i  p r a w n e  
p o d s t a w y  d o  a d m i n i s t r a c y j n y c h  
f o r m  z a r z ą d z a n i a  s p ó ł d z i e l c z o ś c i ą  
z e  s t r o n y  o r g a n ó w  a d m i n i s t r a c j i  
p a ń s t w o w e j ,  j a k  i w r a m a c h  s a ­
m e g o  r u c h u  s p ó ł d z i e l c z e g o .  

3. N o w y  p r o j e k t  u s t a w y  o s p ó ł  
d z i e l n i a c h  i i c h  z w i ą z k a c h  n i e  
m o ż e  p r z e w i d y w a ć  i n s t y t u c j i  
k a n d y d a t a ,  p o n i e w a ż  j e d y n i e  c z ł o  
n e k  s p ó ł d z i e l n i  j e s t  p o d m i o t e m  
w s t r u k t u r z e  s p ó ł d z i e l n i  i ż a d n a  
f o r m a  p o ś r e d n i a  p o m i ę d z y  c z ł o n ­
k i e m  i inie c z ł o n k i e m  n i e  m o ż e  
m i e ć  m i e j s c a .  W t y m  a s p e k c i e  w i  
d z i m y  k o n i e c z n o ś ć  p i l n e g o  r o z w i ą  
z s n i a  p r o b l e m u  p r z y j ę c i a  n a  
c z ł o n k ó w  d o t y c h c z a s  z a r e j e s t r o ­
w a n y c h  k a n d y d a t ó w .  

4. P r o p o n u j e m y ,  a b y  w n o w e j  
u s t a w i e  z n a l a z ł  s i ę  z a p i s  o s a m o ­
r z ą d z i e  p r a c o w i n i c z y m .  U w z g l ę d ­
n i a j ą c  r o l ę  z a ł ó g  p r a c o w n i c z y c h  
d z i a ł a l n o ś c i  s p ó ł d z i e l n i ,  j a k  r ó w ­
n i e ż  k o n i e c z n o ś ć  k o j a r z e n i a  i n t e ­
r e s ó w  c z ł o n k ó w  z i n t e r e s a m i  p r a  
c o w n i k ó w ,  w s z e l k i e  d e c y z j e  w 
s p r a w a c h  p r a c o w n i k ó w  s p ó ł d z i e l ­
n i  m u s z ą  b y ć  w c z e ś n i e j  z a a k c e p ­
t o w a n e  p r z e z  p r z e d s t a w i c i e l i  w y ­
b r a n y c h  p r z e z  z a ł o g ę .  

5. N a l e ż y  z a p e w n i ć  u d z i a ł  N S Z Z  
„ S o l i d a r n o ś ć "  w z e s p o l e  o p r a c o ­
w u j ą c y m  p r o j e k t  u s t a w y  o s p ó ł ­
d z i e l n i a c h  i i c h  z w i ą z k a c h .  W n o ­
s i m y  o a n u l o w a n i e  p r z e p i s ó w  
p r a w n y c h  o g r a n i c z a j ą c y c h  s a m o ­
r z ą d n o ś ć  n p .  r o z p o r z ą d z e n i e  R a ­
d y  M i n i s t r ó w  z d n i a  23.11.1973 r .  
w s p r a w i e  s z c z e g ó ł o w y c h  z a s a d  
w y k o n y w a n i a  k o o r d y n a c j i  p r z e z  
t e r e n o w e  o r g a n y  a d m i n i s t r a c j i  
p a ń s t w o w e j  (Dz.  U .  n r  47 p o z .  
278). 

P o n a d t o  u w a ż a m y ,  ż e  d o t y c h c z a  
s o w e  • Z a k ł a d y  W S M :  u s ł u g  i n -
w e s t  y c y j n o  - p  r o  j e k  t o w y c h ,  b u d o  -
w l  a n o  -ir e m o  n t  o w e ,  z a o p  a t r  z e n  i a ,  
t r a n s p o r t u  i s p r z ę t u ,  i n f o r m a t y k i  
i i n n e  p o w i n n y  d z i a ł a ć  j a k o  o p a r  
t e  n a  z d r o w y c h  z a s a d a c h  e k o n o ­
m i c z n y c h ,  s a m o d z i e l n e  j e d n o s t k i  
s p ó ł d z i e l c z e ,  k o n k u r e n c y j n e  w o ­
b e c  i n n y c h  p o d o b n y c h  j e d n o s t e k  

p a ń s t w o w y c h  c z y  s p ó ł d z i e l c z y c h .  
P r o p o n u j e  s i ę  u s t a w o w e  r o z s t r z y g  
n i ę c i e  — s p r a w y  u d z i a ł u  w s k ł a  
d z i e  r a d y  s p ó ł d z i e l n i  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  p r a c o w n i k ó w  ( r a d  p r a c o w n i  
c z y c h  Lub z w i ą z k ó w  z a w o d o ­
w y c h ) ,  d l a  m .  i n .  u z g a d n i a n i a  d e  
c y z j i  d o t y c z ą c y c h  p o w o ł a n i a ,  
w z g l ę d n i e  o d w o ł a n i a  o s ó b  n a  s t a  
n o w i s k o  k i e r o w n i c z e  w s p ó ł d z i e l ­
n i  o r a z  i n n y c h  d e c y z j i  i s t o t n y c h  
d l a  s y t u a c j i  p r a c o w n i k ó w .  J e s t  
t o  w y b r a n a  l i s t a  p r o p o z y c j i  ( n a j ­
i s t o t n i e j s z y c h )  n a  j a k ą  p o z w a l a j ą  
w ą s k i e  ł a m y  n a s z e j  p r a s y  z w i ą z ­
k o w e j .  W z a k r e s i e  w s p ó ł p r a c y  z 
r a d a m i  s p ó ł d z i e l n i  K Z  w y s t ą p i ­
ł y  z p r o p o z y c j a m i  d o  o d p o w i e d ­
n i c h  R a d ,  j e d n a k ż e  w z a s a d z i e  
b e z  w i ę k s z e g o  o d d ź w i ę k u  z d r u ­
g i e j  s t r o n y .  M a r z e n i e m  n a s z y m  i 
j e d n o c z e ś n i e  d z i a ł a n i e m  d ł u g o f a ­
l o w y m  j e s t  t a k a  f o r m a  w s p ó ł p r a ­
c y  j a k  n p .  w R e g i o n i e  M a ł o p o l ­
s k a ,  g d z i e  s a m o r z ą d y  s p ó ł d z i e l c z o  
ś c i  i N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć "  r e p r e ­
z e n t u j ą  j e d n o l i t e ,  w s p ó l n i e  w y ­
p r a c o w a n e ,  s t a n o w i s k o  w e  w s z e l ­
k i c h  k l u c z o w y c h  z a g a d n i e n i a c h .  

J e s t  t o  z a d a n i e  p e r s p e k t y w i c z ­
n e ,  k t ó r e  b ę d z i e m y  s y s t e m a t y c z ­
n i e  r e a l i z o w a ć .  M a m y  z g o d ę  K K P  
z d n i a  20 l i p c a  b r .  o z w r ó c e n i e  
s i ę  d o  c z ł o n k ó w  n a s z e g o  z w i ą z k u  
( r ó w n i e ż  s p ó ł d z i e l c ó w )  n a  e w e n ­
t u a l n e  ( u z a s a d n i o n e  i c h )  n a d z w y  
c z a j n e  w y b o r y  d o  r a d  s p ó ł d z i e l ­
n i  w p r z y p a d k u  g d y  d z i a ł a l n o ś ć  
b ę d z i e  c z y s t o  i l u z o r y c z n a .  R o z w a  
ż y m y  i p o d e j m i e m y  w s p ó ł p r a c ę  
w t y m  t e m a c i e  z k o m i s j a m i  z a ­
k ł a d o w y m i  d u ż y c h  z a k ł a d ó w  
p r a c y , '  k o m i s j a m i  k o o r d y n a c y j n y ­
m i  i n n y c h  b r a n ż  n a  k t ó r y c h  
w s p ó ł p r a c ę  l i c z y m y  w n a s z y m  
w s p ó l n y m  i n t e r e s i e  p o p r a w y  w a ­
r u n k ó w  m i e s z k a n i o w y c h  l u d n o ś c i .  

S T A N I S Ł A W  T R Z T J S K O W S K I  

P r z e w o d n i c z ą c y  
R e g i o n a l n e j  K o m i s j i  

K o o r d y n a c y j n e j  
P r a c o w n i k ó w  

S M  N S Z Z  „ S O L I D A R N O Ś Ć "  
R e g i o n  „ P o b r z e ż e "  

P. Jerzemu Urbanowi od redakcji 

STANISŁAW BARAŃCZAK 

MÓWNICA 
Za wysoka na klęczniik, zbyt niska 
na budkę  wartowniczą, 

chociaż z b i j a n a  zwykle z p o d o b n i e  prostolinijnych 
5 równie gładko heblowanych 
desek zdań,  

zatrzymała się w pół drogi między pokorą 
modlitwy a wyniosłym wtajemniczeniem 
wartowniczego hasła 
i zmusza d o  przyjęcia postawy pośredniej  
między klęczkami 
a staniem na baczność; 

to  f n a c z y  ciężar ciała spoczywa n a  dłoniach lub  łoikciach, 
nogi zaś, uwolnione o d  zwykłych obowiązków, mogą 
swobodnie  podrygiwać w służalczej ekstazie, 
ug inać  się p o d  ciężarem kłamstwa, lub  

trząść się z e  strachu 

właśnie p o  to  wynaleziono* mównicę, a ż e b y  
zasłonić to  wszystko 
dyskretnie 
przed naszymi oczami. 

Na przednowiu samorządu 

Skończyć z automatyzmem! 
Mięso  i w ę g i e l  są dzis ia j ,  pod szczególnym o b s t r z a ł e m  spo­

łecznym i p o d  w i e l o k r o t n i e  p o w i ę k s z a j ą c ą  społeczną l u p ą .  
B r a k  z a p a s ó w  w ę g l a  r z ę d u  k i l k u  m i l i o n ó w  t o n  i j e d e n  t y l k o  
m i e s i ą c  o ś r e d n i e j  t e m p e r a t u r z e  >—20 s t .  C. d o p r o w a d z i ć  m o ­
ż e  do, a u t e n t y c z n e j  n a r o d o w e j  k a t a s t r o f y "  j a k  o ś w i a d c z y ł  p r o f .  
d r  K .  K o p e c k i  — p r z e w .  K o m i t e t u  P r o b l e m ó w  E n e r g e t y k i  
P A N .  

(c.d. n a  s t r .  3) 
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(c.d. z e  s t r .  2) 

O m i ę s i e  n a t o m i a s t  m o ż n a  różnie .  J e g o  b r a k i  w s p o m ó c  m o ­
g ą  , n a r o d o w ą  k a t a s t r o f ę " .  Z o s t a t n i c h  r o z m ó w  K K P  i r z ą d u  
w y n i k a  n a t o m i a s t  inna,  b u l w e r s u j ą c a  p r a w d a  u t w i e r d z o n a  
p r z e z  w i c e p r e m i e r a  R a k o w s k i e g o ,  a k t ó r a  d a  s i ę  s k o n k l u d o -
wać. . .  w s twierdzeniu. . . ,  i ż  k t o  m a  p a t e n t  n a  d y s t r y b u c j ę  m i ę ­
sa ,  t e n  m a  p o d s t a w o w y  p a t e n t  n a  s o c j a l i z m  w k r a j u .  R z e c z y ­
w i ś c i e  — n i e s t e t y  — t a k a  j e s t  s y t u a c j a  s o c j a l i z m u  w Polsce .  

P r e m i e r  R a k o w s k i  p o w i e d z i a ł  b o w i e m ,  ż e  p r z e j ę c i e  p r z e z  
„ S o l i d a r n o ś ć "  k o n t r o l i  n a d  d y s t r y b u c j ą  i p r o d u k c j ą  j e s t  p r ó ­
b ą  p r z e j ę c i a  w ł a d z y " .  

T a k i  j e s t  społeczny k o n t e k s t  dz iałań p o d j ę t y c h  w O k r .  
Prz^as .  P r z e m y r  u M i ę s n e g o  w Koszal in ie ,  z a i n i c j o w a n y c h  
p r z e z  K o m i s j ę  Z a k ł a d o w ą  NSZZ -Solidarność" z r z e s z a j ą c ą  
860' (93 proc.) p r a c o w n i k ó w .  P i e r w s z y m ,  w y j ś c i o w y m  e f e k t e m  
dz iałań  p o d j ę t y c h  w w y ż e j  p r z e d s t a w i o n y m ,  społecznym k o n ­
t e k ś c i e  była  u c h w a ł a  z 27 l i p c a  1981 r .  „ w  s p r a w i e  o d w o ­
łania  z e  s tanowisK i roz l iczenia  l u d z i  o d p o w i e d z i a l n y c h  z a  n i e  
g o s p o d a r n o ś ć  i m a r n o t r a w s t w o  w O P P M s  K o s z a l i n " .  

U c h w a ł a  z o b o w i ą z u j ą c a  d a t ą  (15.08.81 r.) d o t y c z y  d y r .  ^ t .  
L i c h w i a r z a  i gł. k s i ę g o w e g o  F .  S z y r n y .  K o m p e t e n c j e  p o l e g a j ą c e  
n a  o d w o ł a n i u  z e  s t a n o w i s k a  p o s i a d a  d y r e k t o r  C e n t r a l i  P P M s  
ob.  P e r e t a ,  do k t ó r e g o  s i ę  z w r ó c o n o  w o b e c  b r a k u  r e a k c j i  n a  
t e k s t  u c h w a ł y ,  ze  s t r o n y  t a k  d y r e k t o r a  j a k  i gł. k s i ę g o w e g o .  
Z a r z u t y ,  k t ó r e  są a r g u m e n t e m  n a  r z e c z  słuszności  s tanowis ika  
załogi — całej,  b§ u c h w a ł a  p o p a r ł y  NSZZ P P M s  (branżowcy)  
i K Z  P Z P R  —• r o z p i s a n e  w 10 p u n k t a c h  d a d z ą  s i ę  s p r o w a d z i ć  
do  d w ó c h  p o d s t a w o w y c h  a s p e k t ó w :  n i e g o s p o d a r n o ś ć  i d e h u m a  
n i z a c j a .  E f e k t e m  w y j ś c i o w y m  działań m a j ą  b y ć  g o d z i w e  (o so-

NA PRZEDNOWIU SAMORZĄDU 

u b i e g ł y m  zmieniło p r a c ę  p o d a j ą c  j a k o  p o w ó d  z w o l n i e n i a  b r a k  
m o ż l i w o ś c i  w y k o r z y s t a n i a  w ł a s n e j  w i e d z y ,  s p o w o d o w a n y  a u t o ­
k r a t y c z n y m i  m e t o d a m i  z a r z ą d z a n i a ) .  K i e r o w n i k  a u t o k r a t a  w y ­
d a j e  r o z k a z y ,  u p i e r a  s i ę  a b y  i c h  słuchano, o k r e ś l a  działalność  
poszczegó lnych  g r u p  b e z  p y t a n i a  i c h  o zdanie,  u d z i e l a  n a g a n  
i p o c h w a ł  u t r z y m u j ą c  d y s t a n s  w s t o s u n k a c h  z p r a c o w n i k a m i "  
(s. §). 

J a s n o  w i ę c  w i d a ć ,  ż e  ż a l  jaski ż y w i ą  członkowie  K o m i s j i  Z a ­
k ł a d o w e j  d o  d y r e k t o r a  o g n i s k o w a ł  s i ę  długo.  T y m  b a r d z i e j ,  
ż e  o f i a r ą  a u t o k r a c j i  i a r b i t r a c j i  p a d l i  i n ż y n i e r o w i e ,  k t ó r z y  s w ą  
f a c h o w ą  w i e d z ą  i „ w y c z u c i e m "  p r o b l e m ó w  m i ę s a  m o g l i b y  n i e  
dopuśc ić  d o  d e w a s t a c j i  n o w e g o  przec ież  z a k ł a d u  i d o  s t a n u  
m o r a l n e g o  k a c a  u załogi.  

T a  b o w i e m  n a d t o  częs to  m i a ł a  o k a z j ę  o b s e r w o w a ć ,  j a k  ze  
s k l e p i k u  z a k ł a d o w e g o  k o r z y s t a l i  l u d z i e  z b y ł e g o  a p a r a t u  p a r ­
t y j n e g o  w o j e w ó d z t w a ,  chociaż  ich  n i e  o b e j m o w a ł  LTkład Zbio­
r o w y  P r a c o w n i k ó w  P r z e m y s ł u  Mięsnego.  

Z w o l n i e n i  i n ż y n i e r o w i e ,  o k t ó r y c h  n a j c z ę ś c i e j  s i ę  m ó w i  n a  
zakładzie,  t o  inż.  G o r g a s  i inż.  C h o c i e s z y ń s k i .  A l e  n i e  t y l k o  
płaszczyzna  m e r y t o r y c z n y c h  k o m p e t e n c j i  d e c y d o w a ł a  o z a i s t ­
n i e n i u  złych s t o s u n k ó w  n a  l i n i i  d y r e k t o r  — k i e r o w n i c y .  Do­
tyczą  one b o w i e m  l in i i  o w i e l e  d ł u ż s z e j :  d y r e k t o r  — r o b o t n i ­
cy-

S y t u a c j i  p r z y t a c z a n y c h  p r z e z  t y c h  o s t a t n i c h  m o ż n a  b y  n a ­
m n o ż y ć  sporo.  I t y l k o  f a k t ,  ż e  n i e  m o g ł e m  p o z n a ć  z d a n i a  d y ­
r e k t o r a ,  ze  w z g l ę d u  n a  j e g o  u r l o p ,  w z b r a n i a  m i  przy toczenie .  
S p r o w a d z a j ą  s i ę  o n e  do  a r o g a n c j i ,  k w e s t i o n o w a n i e  u m i e j ę t ­
ności,  f a c h o w o ś c i  w pełni p o t w i e r d z a j ą c  z a r z u t y  u c h w a ł y  i 
w c z e ś n i e j s z e g o  r a p o r t u .  

c j a l i s t y c z n y m  c h a r a k t e r z e )  s t o s u n k i  p r a c y  i w z r o s t  e f e k t y w ­
ności  p r o d u k c j i  m i ę s a .  

D E H U M A N I Z A C J A  — Z A R Z U T  P I E R W S Z Y  

W t y m ,  co z a  c h w i l ę  z o s t a n i e  n a p i s a n e ,  p r o s z ę  n i e  d o s z u k i ­
w a ć  s i ę  i m p u t a c j i ,  a l e  z a r z u t  u c h w a ł y  — „ n i e g o s p o d a r n o ś ć "  t o  
t y t u ł  p a r a g r a f u  217 k k .  

Znacznie  g o r z e j  n a t o m i a s t  s y t u a c j a  p r z e d s t a w i a  s i ę  z z a ­
r z u t e m  d r u g i m .  D e h u m a n i z a c j a  p r a c y  t y l k o  p o ś r e d n i o  i i n t u i ­
c y j n i e  m o ż e  b y ć  w y m i e r z a l n a  w o k r e ś l o n y c h  p r z e l i c z n i k a c h  
e k o n o m i c z n y c h .  

Z a p r o g r a m o w a n e  j a k o  s o c j a l i s t y c z n e  w s w y m  c h a r a k t e r z e  
s t o s u n k i  p r a c y ,  częs to  n i e s t e t y ,  p o d l e g a j ą  p r a w o m  d e w i a c j i .  
P o d s t a w ą  o d s t ę p s t w a  od n o r m y  b y w a ( ł a )  r ó ż n i c a  w h i e r a c h i i ;  
u d r a b n i a n i e  s t a n o w i s k ,  m a j ą c a  w y m i a r  f i n a n s o w y ,  i n t e l e k t u ­
a l n y ,  d e c y z y j n y  etc., p r z y  c z y m  szczeble  m o g ł y  b y ć  d o b u d o w y -
wan^- w e d ł u g  poczucia  w a ż n o ś c i ,  p o t w i e r d z a j ą c  t y m  s a m y m  te­
zę, iż „ p u n k t  w i d z e n i a  z a l e ż y  od p u n k t u  s i e d z e n i a " .  

P u n k t  szós ty  w / w s p o m n i a n e j  u c h w a ł y  z a r z u c a  S t .  L i c h w i a ­
r z o w i :  a u t o k r a t y c z n y  s t y l  r z ą d z e n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w e m ;  w p r o ­
w a d z e n i e  b a r d z o  złych s t o s u n k ó w  m i ę d z y l u d z k i c h ;  niel iczenie  
s i ę  z k o m p e t e n c j a m i  poszczególnych  osób;  częs te  i c h  z n i e w a ż e ­
n i e  n a  f o r u m  p u b l i c z n y m ;  e g z e k w o w a n i e  p o s ł u s z e ń s t w a  i tłu­
m i e n i e  k r y t y k i  i o p o r ó w  ( w y w i a d  w y k a z a ł ,  ż e  m e r y t o r y c z ­
n y c h )  o p a r t e  o g r o ź b ę  z w o l n i e n i a  z p r a c y ;  d o p r o w a d z a n i e  d o  
z a ł a m a ń  p s y c h i c z n y c h  i w k o n s e k w e n c j i  r e z y g n o w a n i e  z p r a c y  
i p o z b a w i a n i e  p r a c o w n i k ó w  i n i c j a t y w y  i d e c y z y j n o ś c i  w s p r a ­

w a c h  p r o d u k c j i ;  w y t w o r z e n i e  a t m o s f e r y  z a s t r a s z e n i a ;  n i e m o ­
c y  podołania  e w i d e n t n e m u  złu (gospodarczemu — Z.O.); w p r o ­
w a d z e n i e  p r y w a t n e j  p o l i t y k i  k a d r o w e j  i p ł a c o w e j  p r e f e r u j ą ­
c e j  członków b l i ż s z e j  i d a l s z e j  r o d z i n y .  

P s y c h o l o g i a  p r a c y  zna  p r z y p a d k i ,  k i e d y  f e r o w a n i e  w y r o ­
k ó w  o przełożonych m o t y w o w a n e  było  „ u r a z e m  n a g a n y "  czy  
„ u r a z e m  u p o m n i e n i a "  b ą d ź  j e ś l i  t e  f o r m y  n i e  p o m a g a ł y  z w y ­
kłego „ p r o d u k c y j n i k a " ,  s t o s o w a n e g o  p r z e z  przełożonego w s t y ­
l u  ,,k... w e ź  s i ę  w k o ń c u  d o  r o b o t y " ,  k t ó r y  d o r a ź n i e  zmieniał  
s y t u a c j ę  i b y w a ł  s z y b k o  z a p o m n i a n y .  Ż a d n e  z t y c h  o b i e k t y w ­
n y c h  p r a w i d e ł  n i e  zadziałało w p r z y p a d k u  u c h w a l e n i a  t e k s t u  
u c h w a ł y .  E m o c j a m i  u c h w a l a j ą c y  ż y l i  w c z a s i e  k o n t a k t ó w  
b e z p o ś r e d n i c h  z d y r e k t o r e m  L i c h w i a r z e m .  

O s t a t e c z n y  t e k s t  u c h w a ł y  — j a k  m n i e  z a p e w n i a ł  M a r e k  K o ­
łodzie j  p i a s t u j ą c y  f u n k c j ę  p r z e w o d n i c z ą c e g o  K o m i s j i  Z a k ł a d o ­
w e j  — t o  w y n i k  t r z e ź w e g o  g o s p o d a r s k i e g o  i p o  p r o s t u  l u d z ­
k i e g o  s p o j r z e n i a  n a  l a t a  d y r e k t o r o w a n i a  ob.  L i c h w i a r z a .  

Z r o z m ó w  z p r a c o w n i k a m i  w y n i k a ł o  j a s n o ,  ż e  b y l i  u p r a w ­
n i e n i  d o  u ż y c i a  ikategori  a b s t r a k c y j n e g o ,  n i e w y m i e r z a l n e g o  
„zła"  j a k o  m a k s y m a l n e j  oceny  dz iała lności  p r o d u k c y j n e j  i 
m i ę d z y l u d z k i e j  d y r e k t o r a  L i c h w i a r z a .  S t a n  „zła" i s t n i e j ą c y  w 
p r z e d s i ę b i o r s t w i e  n i e  j e s t  b o w i e m  w y n i k i e m  o s t a t n i c h  m i e s i ę ­
cy,  n i e  d a  s i ę  z i n t e r p r e t o w a ć  j a k o  w y n i k  p o w s t a n i a  „ S o l i d a r ­
n o ś c i "  a j e s t  r z e c z o w y m  o p i s a n i e m  d e s t r u k t u r a l i z a c j i  n o r m  
społecznych j a k a  t r w a ł a  w O P P M s  p r z e z  4 l a t a .  

U p r a w o m o c n i o n y  j e s t e m  do  t e j  k o n k l u z j i  p r z e c z y t a w s z y  
r a p o r t  o s t a n i e  d e h u m a n i z a c j i  p r a c y  n a  t e r e n i e  t e g o  pirzedsię-_ 
h i o r s t w a .  R a p o r t ,  o k t ó r y m  n i c  n i e  w i e d z i e l i  p r a c o w n i c y  ż ą d a ­
j ą c y  z w o l n i e n i a  i rozl iczenia,  j e s t  r a p o r t e m  a u t o r y z o w a n y m  
i pochodzi  s p r z e d  4 l a t .  O p r a c o w a n o  g o  b o w i e m  j u ż  w 1977 
r o k u .  Zbieżność  ocen działalności  d y r e k t o r a ,  z a p r e z e n t o w a ­
n y c h  j a k o  w y n i k  b a d a ń  soc jo log icznych  i ocen p o s t a w i o n y c h  
w u c h w a l e  j e s t  ^ b y t  o c z y w i s t a ,  b y  m o ż n a  było u c h w a ł ę  p o ­
c z y t y w a ć  z a  „działanie  n a  f a l i  m o d y " .  Z t a k i m i  o c e n a m i  s p o t ­
k a l i  s ię  d e l e g a c i  załogi słysząc  „za niego?,  t y l e  l a t  f a c e t  w 
p a r t i i ,  ż e b y ś c i e  n i e  p o ł a m a l i  s o b i e  z ą b k ó w " .  Nie  o p r z y n a ­
leżność  p a r t y j n ą  t u  idzie,  b o  z w i ą z e k  d a l e k i  j e s t  o d  k o n f r o n ­
t a c j i ,  k t ó r ą  i m p u t u j ą  ś r o d k i  p r z e k a z u  m a s o w e g o ,  a l e  o r z e c z y ­
w i s t y  ksz tał t  z d r o w e j  g o s p o d a r k i  w pełni  s a m o r z ą d n e j ,  d l a  k t ó  
r e j  p r z e m y s ł  m i ę s n y  b ę d z i e  p r z e m y s ł e m  p r i o r y t e t o w y m .  

R a p o r t  z 1977 r., o k t ó r y m  — p r z y p o m i n a m y  r a z  j e s z c z e  — 
d e l e g a c i  n i e  w i e d z i e l i  nic,  j u ż  w ó w c z a s  zarzucał  d y r e k t o r o w /  
o p a r c i e  s t y l u  r z ą d z e n i a  o „ a t m o s f e r ę  p o d s z e p t ó w ,  d o n o s ó w ,  
n i e u f n o ś c i " .  W d a l s z e j  z a ś  części, szczegółowych b a d a n i a c h  s t a  
t y s t y c z n y c h  p o d a n a  j e s t  l i c z b a  — tzn.  w s p ó ł c z y n n i k  — z w o l ­
n i e ń  s i ę g a j ą c y  n a w e t  ( k w i e c i e ń )  3,6, o r a z  w s p ó ł c z y n n i k  z b ę d ­
n e j  f l u k t u a c j i  1,67 z a  t e n  s a m  o k r e s .  S o c j o l o g  p r z e p r o w a d z a ­
j ą c y  t e  b a d a n i a  j u ż  w ó w c z a s  s t w i e r d z a ł :  

„ A u t o k r a t y c z n y  s t y l  z a r z ą d z a n i a  p o l e g a j ą c y  n a  t ł u m i e n i u  
d y s k u s j i  i d o p r o w a d z a n i u  szczególnie  młodych f a c h o w c ó w  d o  
opuszczania  z a k ł a d u  (z 70 p r z y j ę t y c h  a b s o l w e n t ó w ,  35 w r o k u  

z tygodnia 

J A K I  S A M O R Z Ą D  — J A K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O ?  

P r a c o w n i c z y  i społeczny — b r z m i  n a j k r ó t s z a  i z a r a z e m  n a j ­
p e ł n i e j s z a  o d p o w i e d ź .  

W p r z y j ę c i u  społecznego p r o j e k t u  u s t a w y  o p r z e d s i ę b i o r s t w i e  
społecznym p r z e z  S e j m  p r z e s z k a d z a  n a d a l  tocząca  s i ę  d y s k u ­
s j a  n a d  k w e s t i ą  d y r e k t o r ó w .  

M i a n o w a ć  i c h  c h c e  r z ą d  c z y  t e ż  o b i e r a ć  n a  z a s a d z i e  k o n k u r ­
su.  I choć i n i c j a t y w y  p r z e d s i ę b r a n e  w d u c h u  s a m o r z ą d n o ś c i  
p r z e d s i ę b i o r s t w  w k w e s t i i  d y r e k t o r ó w  s ą  s k u t e c z n i e  t o r p e d o ­
w a n e  ( w i d e  — LOT), t o  s p r a w a  s p o ł e c z n e j  w e r s j i  u s t a w y  j u ż  
d z i s i a j ,  p r o s p e k t y w i c z n i e ,  o k r e ś l a  p r z e d s i ę w z i ę c i e  załóg n a  
t e r e n i e  k r a j u .  T a k i m  p r o s p e k t e m  społecznego k s z t a ł t u  u s t a w y  
o p r z e d s i ę b i o r s t w i e  są r ó w n i e ż  d z i a ł a n i a  (uchwała)  K Z  „Sol i­
d a r n o ś c i  p r z y  O P P M s  K o s z a l i n .  A r t .  19 p. 5 p r o j e k t u  m ó w i  
o z a k r e s i e  k o m p e t e n c j i  r a d y  p r a c o w n i c z e j  ( o r g a n  samorządu) ,  
iż w g e s t i i  r a d y  l e ż e ć  m a  „ p o w o ł y w a n i e  i o d w o ł y w a n i e  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a " .  Spełniono r ó w n i e ż  p o s t u l a t  — A r t .  11 s t w i e r d z a  
j ą c y ,  ż e  ogó lne  z e b r a n i e  załogi (de legatów)  — t a m  g d z i e  z a ­
łoga l i c z y  p o n a d  200 osób) j e s t  o r g a n e m  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  D l a -
t e g o  p o p r o s z o n o  P Z P R  i N S Z Z  P P M s  o k o n s u l t a c j ę  u c h w a ł y  
s p e ł n i a j ą c  t y m  s a m y m  A r t .  10 § 2 „ s t w i e r d z a j ą c y "  ż e  s a m o r z ą d  
s t a n o w i ą  w s z y s c y  p r a c o w n i c y  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  

Zaś o b a  z a r z u t y  n a c z e l n e  — n i e g o s p o d a r n o ś ć  i d e h u m a n i z a ­
c j a  p o s t a w i o n o  z g o d n i e  z A r t .  2 p .  1 i 2 u s t a w y  o przed,  
społecznym. 

p r o w a d z e n i e  działalności  p r z y  r a c j o n a l n y m  w y k o r z y s t a n i u  
ś r o d k ó w ,  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  p r o w a d z i  działalność  n a  r z e c z  k s z t a ł t o w a ­
n i a  w ś r ó d  członków załogi s u m i e n n e g o  s t o s u n k u  do  w y k o ­
n y w a n i a  o b o w i ą z k ó w  p r a c o w n i c z y c h  o r a z  p r z e s t r z e g a n i a  z a ­
s a d  w s p ó ł ż y c i a .  

O c z y w i ś c i e  w s z e l k i e  p r o s p e k t y  są  p i ę k n ą  i l u z j ą ,  o c z y m  
p r z e k o n u j ą  n i e k o n i e c z n i e  w y d a w n i c t w a  t a r g ó w  k r a j o w y c h  w 
P o z n a n i u .  Do r o k u  80 i l u z j e  f o r m  i w o l n o ś c i  miało b y ć  r z e c z y ­
w i s t o ś c i ą  D z i s i a j  p a r t y c y p u j e m y  w b u d o w a n i u  tego,  co j e s z ­
cze p r z e d  r o k i e m  było i l u z o r y c z n e :  s a m o r z ą d n o ś ć  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w .  N a  i l e  „ w y p a r t y c y p o w a n e "  o d s t a w a ć  b ę d z i e  od spo­
łecznego p r o j e k t u  z a l e ż y  od p o l i t y c z n e j  m ą d r o ś c i  t y c h ,  k t ó r z y  
p e r s p e k t y w i c z n i e  t r a k t u j ą  p r o d u k c y j n ą  r z e c z y w i s t o ś ć  d n i a  dz i­
s i e j s z e g o .  G o s p o d a r n o ś ć  i s a m o r z ą d  są  w t e j  c h w i l i  p o j ę c i a ­
m i  j e d n o z n a c z n y m i ,  choć p r ó b u j e  s i ę  n a s  p r z e k o n a ć ,  ż e  t o  
„Sol idarność  i s a m o r z ą d  znaczą jedno,  co j e s t  o c z y w i s t y m  p o ­
m ó w i e n i e m  o o d s t ę p s t w o  od S t a t u t u .  

Z A R Z U T  DRUGI — N I E G O S P O D A R N O Ś Ć  

. Z a r z u t  t e n  r o z p i s a n y  j e s t  w k i l k u  p u n k t a c h  u c h w a ł y  
i o p r o c z  d y r e k t o r a  L i c h w i a r z a  d o t y c z y  r ó w n i e ż  gł. k s i ę g o w e g o  
o ' S z y r n y ;

 T e m u  o s t a t n i e m u  z a r z u c a  s i ę ,  i ż  puszczał d o  
r e a l i z a c j i  p r e l i m i n o w a n e  o p i e w a j ą c e  n a  w y s o k i e  k w o t y ,  p r z y  
c z y m  społeczne z a p o t r z e b o w a n i e  i i n t e r e s  z a k ł a d u  n i e  w y m a ­
gał t y c h  i n w e s t y c j i .  
, n i  e g o  s p o  d a r n o ś  ci d a  s i ę  s t e r o w a ć .  T o r  p i e r w s z y  — 
b e z f i n a n s o w y ,  t o  u w a g i ,  i ż  s t a r t  do r e f o r m y  g o s p o d a r c z e j ,  o d  
k t ó r e j  t y l e  za leży,  m u s i  u w z g l ę d n i a ć  r e m o n t  zakładu.  T y m ­
c z a s e m  d y r e k c j a  w o g ó l e  n i e  j e s t  z a i n t e r e s o w a n a .  L i m i t y  r e ­
m o n t o w e  n a  r o k  1980 w y n o s i ł y  23.184 t y s .  zł. Z n i e w i a d o m y c h  
p r z y c z y n  w y c z e r p a n o  j e ,  z a ś  ś l a d u  r o z s ą d n e g o  w y d a t k o w a n i a  
k w o t  n i e  w i d a ć .  G o s p o d a r k a  r e m o n t o w a  polegała n a  „ p r y w a t ­
n y c h  p o m y s ł a c h  r a c j o n a l i z a t o r s k i c h "  d y r .  L i c h w i a r z a .  Z a r z u t  o 
b r a k u  p l a n ó w  r e m o n t ó w  t a k  b i e ż ą c y c h  j a k  ś r e d n i c h  i k a p i t a l ­
n y c h  potwierdz iła  k o m i s j a  d / s  służb technicznych,  k t ó r a  w 
k o ń c o w y m  w n i o s k u  n o t a t k i  r o b o c z e j  s t w i e r d z a  w r ę c z  r o z b i c i e  
p i o n u  technicznego  w zakładzie .  

Z t o r u  f i n a n s o w e g o  z a r z u t u  n i e g o s p o d a r n o ś c i  n a j b a r d z i e j  
k o n t r o w e r s y j n ą  w y d a j e  s i ę  b y w a ć  s p r a w a  e l e k t r o n i c z n e j  tech­
n i k i  o b l i c z e n i o w e j .  T a  b o w i e m  w p r o w a d z o n a  n a  t e r e n i e  całe­
g o  k r a j u  była  d o s t a w a n a  centra ln ie ,  p r z y  c z y m  n i e  is tniał  
ż a d e n  l imit ,  g d y ż  wiązało 1  s i ę  to z p o p r a w ą  w a r u n k ó w  p r a c y ,  
a u t o m a t y z a c j ą  l i n i i  technologicznych,  e lekt roniczną  k a t a l o g i -
z a c j ą  i r e j e s t r a c j ą .  N i e m n i e j ,  w o b e c  c e n t r a l n y c h  n a k a z ó w  
„ u s p r a w n i a n i a "  f a c h o w c y  s c e p t y c z n i e  o c e n i a j ą  p r ó b y  w p r o w a ­
d z e n i a  E T O  do zakładu,  s t w i e r d z a j ą c  w r ę c z ,  ż e  w w i e l u  w y ­
p a d k a c h  p r z e p r o w a d z o n o  n i e p o t r z e b n e  obl iczenia,  b y l e  t y l k o  
d a ć  z a r o b i ć  e k o n o m e t r o m  i i n f o r m a t y k o m .  

N a  s k u t e k  „ i n f o r m a t y z a c j i " ,  k t ó r e j  n o t a  b e n e  „ n i k t  n i e  po­
t r a f i ł  u g r y ź ć "  stracono 1  w i e l e  m i l i o n ó w :  

(c.d. n a  s tr .  4) 

24.08. b r .  z a k o ń c z y ł y  s i ę  n e g o ­
c j a c j e  g r u p y  r o b o c z e j  K K P  „So­
l i d a r n o ś ć "  z m i n i s t r e m  p r a c y ,  
płacy  i s p r a w  s o c j a l n y c h ,  w s p r a  
w i e  m i n i m a l n y c h  r e n t  i e m e r y ­
t u r .  M i n i s t e r s t w o  w y r a z i ł o  z g o ­
d ę  n a  w p r o w a d z e n i e  z d n i e m  
1.09. b r .  p ł a t n y c h  o d  1.01.81 r .  
m i n i m a l n y c h  kiwot r e n t  i n w a l i d z ­
k i c h  i e m e r y t u r .  M i n i m a l n a  e m e  
r y t u r a  w y n o s i ć  b ę d z i e  3.000 zł, 
r e n t a  i n w a l i d z k a  I i II g r u p y  
3.000 zł n a t o m i a s t  m i n i m a l n a  r e n ­
t a  III g r u p y  2.200 zł. 

!$9 
Od k i l k u  m i e s i ę c y  t r w a  n a p i ę ­

t a  s y t u a c j a  w S ł u p s k u ,  s p o w o d o ­
w a n a  b r a k i e m  d e c y z j i  w ł a d z  a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h  d o t y c z ą c y c h  p r z e  
k a z a n i a  d o m u  w y p o c z y n k o w e g o  
M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i  n a  
d o m  d z i e c k a .  S t a n  t e c h n i c z n y  o-
b e c n e g o  d o m u  d z i e c k a  uniemożl i  
w i a  d a l s z e  k o r z y s t a n i e  z n i e g o  
p r z e z  dzieci .  

129 
26.08.81 r .  Z b i g n i e w  B u j a k  — 

p r z e w o d n i c z ą c y  ZR „ M a z o w s z e "  
p r z e p r o w a d z i ł  r o z m o w ę  z m i n i ­
s t r e m  R a j k i e w i c z e m  w s p r a w i e  
z a p ł a t y  za  o s t a t n i e  s t r a j k i .  Mini­
s t e r  o ś w i a d c z y ł ,  że  z e  w z g l ę d u  
n a  t o  i ż  s t r a j k i  m i a ł y  p o l i t y c z n y  
c h a r a k t e r  (zdaniem rządu),  s t r a j ­
k u j ą c y  n i e  o t r z y m a j ą  z a p ł a t y  z a  
n i e  p r z e p r a c o w a n e  g o d z i n y .  P r z e  
w o d n i c z ą c y  „ M a z o w s z a "  uprzedził  
m i n i s t r a ,  ż e  w t e j  b e z p r e c e d e n s o  
w e j  s y t u a c j i  z w i ą z e k  w y s t ą p i  n a  
d r o g ę  s ą d o w ą .  P o z w a n y m  b ę d z i e  
r z ą d .  

Hi 
1.09.81 r .  o g o d z .  18 w W a r s z a ­

w i e  w k a t e d r z e  Św. J a n a  w 42 
r o c z n i c ę  w y b u c h u ,  d r u g i e j  w o j n y  
ś w i a t o w e j ,  została o d p r a w i o n a  u -
r o e z y s t a  m s z a  Św., k o n c e l e b r o w a ­
n a  p r z e z  k s .  b p a  Z b i g n i e w a  K r a  
s z e w s k i e g o .  

S i  
L e c h  W a ł ę s a  został  p i e r w s z y m  

l a u r e a t e m  „ N a g r o d y  m i ł o ś c i "  (80 
t y s .  d o l a r ó w )  u f u n d o w a n e j  p r z e z  
g r e c k i e g o  f i n a n s i s t ę .  N a g r o d a  m a  
b y ć  p r z y z n a w a n a  p o j e d y n c z y m  
o s o b o m  i g r u p o m  p r o w a d z ą c y m  
działalność  n a  rzecz  w a l k i  o p r a  
w a  społeczne.  

§9 
R E P R E S J E  W O B E C  CZŁONKÓW 
KOMITETU OBRONY WIĘZIO­
NYCH Z A  P R Z E K O N A N I A .  

7.08.81 r .  został  p o b i t y  w Łodzi  
działacz „ S o l i d a r n o ś c i "  i K O W z P  
Z b i g n i e w  R y b a r k i e w i i c z .  

14.08.81 r .  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  w 
O l s z t y n i e  p o w i a d o m i ł  p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o  K O W z P  o w s z c z ę c i u  po­
s t ę p o w a n i a  w s p r a w i e  o l s z t y ń ­
s k i  ego- K o m i t e t u .  

21.08.81 r .  f u n k c j o n a r i u s z e  MO 
z a t r z y m a l i  w Opolu  d w u  działa­
c z y  K O W z P  T .  Ż y l i ń s k i e g o  i W .  
U k l e j ę .  

20.08.81 r .  W o j e w o d a  k o s z a l i ń s k i  
p o d j ą ł  d e c y z j ę  o z a k a z i e  działal­
n o ś c i  R e g i o n a l n e g o  K O W z P  o r a z  
o z a k a z i e  o r g a n i z o w a n i a  i o d b y ­
w a n i a  z g r o m a d z e ń  w r ó ż n y c h  
f o r m a c h :  z j a z d ó w ,  w i e c ó w ,  m a n i  
f a s t a c j i ,  p o c h o d ó w ,  p r e l e k c j i  i o d  
c z y t ó w .  Z u w a g i  n a  w a ż n y  i n t e ­
r e s  s p o ł e c z n y  o r a z  z a g r o ż e n i e  
b e z p i e c z e ń s t w a  i p o r z ą d k u  p u ­
b l i c z n e g o  — c z y t a m y  w p i ś m i e  
w o j e w o d y  — d e c y z j ę  o p a t r z o n o  
k l a u z u l ą  n a t y c h m i a s t o w e j  w y k o ­
n a l n o ś c i .  

m 
17.08.81 r .  w W a r s z a w i e  został  

w z n o w i o n y  p r o c e s  p r z y w ó d c ó w  
K P N .  M i m o  u d z i e l o n y c h  p o r ę ­
czeń  s ą d  p o d j ą ł  d e c y z j ę  o u t r z y ­
m a n i u  a r e s z t u  t y m c z a s o w e g o  w o ­
b e c  o s k a r ż o n y c h .  O d d a l o n o  p r o ś ­
b ę  R. S z e r e m i e t i e w a  o z o r g a n i z o ­
w a n i e  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j ,  d l a  
diżlien n ika.rzy a k r e d y t o w a n y c h  
p r z y  p r o c e s i e .  

BI 
J e r z y  G i e d r o y ć ,  d y r .  I n s t y t u t u  

L i t e r a c k i e g o  w P a r y ż u  w l i ś c i e  
d o  r e d a k c j i  „ R z e c z y w i s t o ś c i "  
s t w i e r d z a ,  że  t e k s t  L e o n a  M i t k i e -
w i c z a  p t .  „Z g e n e r a ł e m  S i k o r ­
s k i m  n a  o b c z y ź n i e "  został  p r z e ­
d r u k o w a n y  w „ R z e c z y w i s t o ś c i "  
b e z  z e z w o l e n i a .  P o n a d t o  t e k s t  
s k ł a d a  s i ę  z d o w o l n i e  w y b r a n y c h  
i s p r e p a r o w a n y c h  f r a g m e n t ó w  
k s i ą ż k i .  T e n d e n c y j n e  o p u s z c z a n i e  
f r a g m e n t ó w  c a ł k o w i c i e  z n i e k s z t a ł  
cdło m y ś l  a u t o r a .  

m 
„ M i e s i ą c e "  — t o  n a z w a  n o w e g o  

c z a s o p i s m a ,  k t ó r e  u k a z u j e  s i ę  o d  
l i p c a  81 r .  n a k ł a d e m  NSZZ „So­
l i d a r n o ś ć "  R e g i o n  Ś r o d k o w o -
W s c h o d n i  z s i e d z i b ą  w L u b l i n i e  
( red .  n a c z e l n y m  j e s t  A d a m  S t a -
n o w s k i ) .  P i s m o  j e s t  p i e r w s z y m  
m i e s i ę c z n i k i e m  „ S o l i d a r n o ś c i "  w 
P o l s c e .  P i e r w s z y  n u m e r  p o ś w i ę c o  
n y  j e s t  w całości w y d a r z e n i o m  
L u b e l s k i e g o  L i p c a  80 r .  

m 
15 i 16.08.81 r .  o d b y ł  s i ę  w P u ­

ł a w a c h  t r z e c i  Z j a z d  P r a s y  Z w i ą ż  
k o w e j .  W z i ę l i  w n i m  udział  
p r z e d s t a w i c i e l e  58 p i s m  „ S o l i d a r ­
n o ś c i "  z całego k r a j u .  D e l e g a c i  
w d y s k u s j i ,  k t ó r a  w y w i ą z a ł a  s i ę  
p o  w y p o w i e d z i a c h  p r z e d s t a w i c i e l i  
S D P  p r o t e s t o w a l i  p r z e c i w k o  p r o  
p o z y c j i  o g r a n i c z e n i a  s w o b o d y  
w y p o w i e d z i .  N a s t ę p n i e  p r z y j ę t o  
u c h w a ł ę  o p o w o ł a n i u  K o m i s j i  
P i s m  Z w i ą z k o w y c h  i S ą d u  K o l e ­
ż e ń s k i e g o .  Udzielono t e ż  a b s o l u t o  
r i u m  T y m c z a s o w e j  K o m i s j i  P i s m  
Z w i ą z k o w y c h .  
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„Nic, tylko czekają na pożar 
Trud-no dociec,  c o  l e ż y  u p o ­

dłoża m i t u  o s t r a ż a k a c h ,  m o ż e  
l ś n i ą c e  h e ł m y ,  b ł y s z c z ą c e  g u z i k i  
i w ó z  s t r a ż a c k i ?  M ó w i ą c  j u ż  j e d ­
n a k  s e r i o ,  w y d a j e  się,, że  społe­
c z e ń s t w o  m a  d o  s t r a ż y  p o ż a r n e j  
s t o s u n e k  n i e z b y t  p o w a ż n y ,  u w a ­
ża ż e  p r z y d a t n o ś ć  j e j  j e s t  n i e ­
w i e l k a ,  w k a ż d y m  r a z i e  nie­
w s p ó ł m i e r n a  d o  p o n o s z o n y c h  
r z e k o m o  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a .  
W i ę k s z o ś c i  ludz i  w y d a j e  s ię,  że  
s t r a ż a c y  n i e  r o b i ą  n ic  za  w y j ą t ­
k i e m  t y c h  c h w i l ,  g d y  g a s z ą  po­
ż a r ,  „nic,  t y l k o  c z e k a j ą  n a  po­
ż a r " .  T o  t a k ,  j a k b y :  p o w i e d z i e ć  
o w o j s k u ,  że n i c  n i e  'robi, t y l k o  
c z e k a  n a  w o j n ę .  D o p i e r o  g d y  do­
chodzi  d o  tragedii.,  g d y  p o  ogło­
s z e n i u  a l a r m u  pozostaje-  40 se­
k u n d  (nocą 46) n a  w y j a z d  w 
pełne-j g o t o w o ś ć  i, u ś w i a d a m i a m y ,  
c o  z n a c z y  k a ż d a  s e k u n d a  opóź­
n i e n i a .  A b y  z a p e w n i ć  p o w o d z e ­
n i e  aikcjd, m u s z ą  b y ć  spełnione  
t r z y  w a r u n k i :  o d p o w i e d n i a  s t r a ż  
n ica,  n o w o c z e s n y  s p r z ę t  i u m u n ­
d u r o w a n i e  o r a z  z a p l e c z e  g w a r a n  
t u j ą c e  usługi .  S a m a  a k c j a ,  po­
p r z e d z a n a  j e s t  codz ienną  ż m u d n ą  
p r a c ą ,  ć w i c z e n i a m i ,  p e d a n t y c z n ą  
t r o s k l i w o ś c i ą  o s p r a w n o ś ć  s p r z ę ­
t u .  

W s z y s t k o  t o  j e s t  o c z y w i s t e ,  
g d y b y  n i e  f a t a l n y  s t a n  w y p o s a ­
ż e n i a  z a w o d o w y c h  s t r a ż y  p o ż a r ­
n y c h  n a  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  
k o s z a l i ń s k i e g o .  Nie j e s t  j u ż  dzi­
s i a j  p r z y j e m n o ś c i ą  w y t y k a n i e  
b r a k ó w  i n a r z e k a n i e ,  a le  r z e c z y ­
w i s t o ś ć  j e s t  w ł a ś n i e  t a k a  a n i e  
i n n a .  

K o m e n d a  W o j e w ó d z k a  S t r a ż y  
P o ż a r n y c h  w Kosza l in ie  d y s p o n u  
j e  s z e ś c i o m a  oddz iałami ,  z k t ó ­
r y c h  c z t e r y  w y m a g a j ą  n i e  t y l e  
k a p i t a l n y c h  r e m o n t ó w ,  c o  i n w e ­
s t y c j i .  

Strażnica- w D r a w s k u  P o m o r ­
s k i m  została w y b u d o w a n a  w ro­
k u  1822 n a  p o t r z e b y  o c h o t n i c z e j  
konnej-  s t r a ż y  p o ż a r n e j .  O b e c n i e  
ze  w z g l ę d u  n a  b e z p i e c z e ń s t w o  
część  załogii p r z e n i e s i o n o  d o  w y  
d z i e r ż a w i o n y c h  w ś r ó d m i e ś c i u  
pomieszczeń,  z r e z y g n o w a n o  z 
t z w .  w s p i n a l n i  — w a ż n e g o  o b i e k  
t u  ć w i c z e b n e g o  załogi  i- j e d n o ­
c z e ś n i e  s u s z a r n i  w ę ż y .  W b u d y ń  
k u  pozostało  w i ę c  t y l k o  s t a n o w i  
s k o  d o w o d z e n i a ,  w p r a k t y c e  n ie­
w y g o d n y  p r z e c h o d n i  pokój., u -
r z ą d z e n i a  t e l e k s o w e  i t e l e f o n i c z ­
n e  o r a z  zap lecze  s o c j a l n e .  Obo­
w i ą z u j ą  t u  j a k  i gdtoie i n d z i e j  
24-godzinne dyżuryi,  p o t r z e b n a  
j e s t  więtc s y p i a l n i a .  Wi D r a w s k u  
P o m o r s k i m  w y g l ą d a  t o  t a k ,  że 
n a  20 m k w .  p r z y p a d a j ą  24 o s o  
b y ,  k t ó r e  m u s z ą  s i ę  z m i e ś c i ć  n a  
s i e d m i u  t a p c z a n a c h .  W i d o c z n i e  
m o ż n a  i t a k !  W g a r a ż u  m i e s z ­
czą s i ę  z triu d e m  w o z y  b o j o w e  
a p u n k t  k o n s e r w a c j i  i n a p r a w  
t o  z w y k ł a  k o m ó r k a .  J e ś l i  dodać,  
że  oddzńał d y s p o n u j e  w i e l o m a  
m o t o p o m p a m i  i p o j a z d a m i ,  t o  
n i e t r u d n o  s i ę  d o m y ś l e ć ,  że  n a ­
p r a w a  s p r z ę t u  u z a l e ż n i o n a  j e s t  
o d  h u m o r u  p a n i  a u r y .  K o m e n ­
d a n t ,  m j r  p o ż a r n i c t w a  S t a n i ­
s ł a w  S z k o l n i e k i  j a k b y  s a m  n i e  

p r z e s t a j ą c  s i ę  d z i w i ć  m ó w i ,  że 
w t a k i c h  w a r u n k a c h  k o m e n d a  
w e  w s p ó ł z a w o d n i c t w i e  p r a c y  j e s t  
n a j l e p s z a  w w o j e w ó d z t w i e .  Inną 
s p r a w ą  j e s t  k w e s t i a  o d z i e ż y  o -
c h r o n n e j ,  n p .  p o  a k c j i  „ K a r l i n o "  
o t r z y m a n o  k u r t k i ,  k t ó r e . . .  pło­
n ą .  R ó w n i e ż  s p r z ę t  j e s t  z b y t  
c i ę ż k i  i m a ł o  w y d a j n y ,  n p .  m o ­
t o p o m p a  n a  Zachodzie  w a ż y  42 
k g  a u n a s  p i ę ć  r a z y  t y l e .  A b y  
n a p r a w i ć  sprzęit, t r z e b a  j e ź d z i ć  
a ż  do Bydigosz.czy. 

W Sw-idwilnie s y t u a c j a  p r z e d ­
s t a w i a  s i ę  p o d o b n i e .  J a k o  c i e k a ­
w o s t k ę  można, p o d a ć ,  ż e  po­
m i e s z c z e n i e  g a r a ż o w e  j e s t  t a k  
c i a s n e ,  ż e  a b y  w s i ą ś ć  d o  s a m o ­
c h o d u  n a l e ż y  w s p i ą ć  s i ę  n a  k a ­
l o r y f e r ,  n a s t ę p n i e  p r z e c i s n ą ć  d o  
d r z w i  i t y t k o  p o d  w a r u n k i e m  
s z c z u p ł e j  b u d o w y  — w e j ś ć  d o  
ś r o d k a .  A b y  s a m o c h ó d  m ó g ł  w y  
j e c h a ć  w y c i ę t o  w e  f r a m u g a c h  t e  
m i e j s c a ,  w k t ó r e  t r a f i a ł  p r z y  
w y j e ż d ż a n i u  w y s t a j ą c y  z d e r z a k .  
Ileż z a t e m  p r e c y z j i  w y m a g a  k a ż  
d y  w y j a z d  s a m o c h o d u  a p o  po­
w r o c i e  o c z y w i ś c i e  n a d a j e  s i ę  
t y l k o  d o  n a p r a w y .  J e s t  n a w e t  
w s p i n a l n i a ,  a le  ze  wzg lędu)  n a  
p r z e s t a r z a ł ą  d r e w n i a n ą  k o n s t r u k  
c j ę  o b o w i ą z u j e  z a k a z  w c h o d z e ­
n i a  i ć w i c z e ń .  N i e  m a  t e ż  m a ­
g a z y n u j  a l e  n i k t  n i e  p y t a '  i t e ­
r e n  t rzeba 1  o b s ł u ż y ć .  K o m e n d a n t ,  
c h o r ą ż y  Z b i g n i e w  C z a j k o w s k i  
p o w i a d a ,  ż e  p r a w d o p o d o b n i e  n i e  
j e d n a  ochotnicza, s t r a ż  p o ż a r n a  
m a  lepsze  w a r u n k i .  T r u d n o  z a ­

p r z e c z y ć ,  n a  t e r e n i e  s t r a ż n i c y  
b r a k  b o w i e m  n a w e t  s iec i  h y d r a n ­
t o w e j ,  b y w a  w i ę c  i t a k ,  ż e  t r z e  
b a  w o d ę  w ę ż a m i  c i ą g n ą ć  d w a  k i ­
l o m e t r y  z j e z i o r a .  

O p r o w a d z a j ą c y  p o  s t r a ż n i c y  w 
K o ł o b r z e g u  -s tarszy  o g n i o m i s t r z  
— F r a n c i s z e k  M a l e c  o p o w i a d a  o 
n i e d o s t a t k a c h ,  z j ak imi ,  p r z y s z ł o  
s i ę  b o r y k a ć .  Na t l e  p o p r z e d n i c h  
s t r a ż n i c ,  t a  niie w y r ó ż n i a  s i ę  
n i c z y m  s z c z e g ó l n y m ,  b o  p r z e c i e ż  
n i e m a l  z a  n o r m a l n e  u w a ż a  s i ę  
s k a n d a l i c z n e  w a r u n k i  soc  jaO n o ­
to y t  o w e  c z y  b r a k  w s p i n a l n i .  Nie  
z a s k a k u j e  t e ż  b r a k  d o s t a t e c z n e j  
i l o ś c i  o d p o w i e d n i c h  g a r a ż y  c z y  
n i e  s p r a w d z a j ą c e  s i ę  z imą  w i a ­
t y .  N i e  m o ż n a  n a t o m i a s t  po­
z o s t a ć  o b o j ę t n y m  w o b e c  f a k t u  
s k a n d a l i c z n e g o  s k ł a d o w a n i a  p a  
Liwa w n i e s z c z e l n y c h  b e c z k a c h ,  
b e z  skana l izotwania ,  g d y ż  g r o z i  
t o  w k a ż d e j  c h w i l i  w y b u c h e m .  
Dochodzi  w i ę c  d o  t e g o ,  że  ci., 
k t ó r z y  m a j ą  d b a ć  o b e z p i e c z e ń ­
s t w o  p r z e c i w p o ż a r o w e ,  s a m i  n i e  
s p e ł n i a j ą  t y c h  w y m o g ó w .  Dla  
dołożenia w ł a d z e  k o ł o b r z e s k i e  o -
detorały s t r a ż y  b ę d ą c y  w j e j  
p o s i a d a n i u  n o w y  u t w a r d z o n y  
plac. . .  Z a w o d o w e  s t r a ż e  p o ż a r n e  o b o ­
w i ą z u j e  d y s c y p l i n a ,  s t o p n i e ,  u -
m u n d u r o w a n i e  i o d p o w i e d n i a  
p r o c e d u r a ,  p o d o b n i e  j a k  w w o j  
s k u  c z y  m i l i c j i .  Od s t r a ż y  w y ­
m a g a  s i ę  w i e l e ,  choć n i e w i e l e  
d a j e .  K o n t r a s t  m i ę d z y  t y m  c o  

j e s t ,  a t y m  c o  p o w i n n o  b y ć  
p r z e j a w i a  s i ę  j u ż  w u m u n d u r o ­
w a n i u .  Nie  p o t r z e b a  w i e l k i e j  
s p o s t r z e g a w c z o ś c i  a b y  s t w i e r ­
dzić, że k a ż d y  s t r a ż a k  chodz i  u -
b r a n y  i n a c z e j ,  p o d c z a s  g d y  o b o  
w i ą z u j e  z n o r m a l i z o w a n y  m u n d u r  

. w  k o l o r z e  t r o p i k u .  Nos i  s i ę  to,  
c o  j e s t ,  z w o j s k o w y m i ,  p a n t e r ­
k a m i  w ł ą c z n i e .  B u t y  w y t r z y m u ­
j ą  n a j d ł u ż e j  c z t e r y  tygodnie*, do­
chodzi  w i ę c  i- d o  t a k i c h  s y t u a c j i ,  
że s t r a ż a c y  j a d ą  d o  a k c j i  g a s z e ­
n i a  p o ż a r u  w . . .  t r a m p k a c h !  W c h o  
dzące  w s k ł a d  w y p o s a ż e n i a  b o ­
j o w e g o  t o p o r k i  m a j ą  ł a m l i w e  
trzonki!, j e s t  t o  s p r z ę t  n i e p o r ę c z  
n y  i n i e p r z y d a t n y ,  n a l e ż a ł o b y  
o p r a c o w a ć  modele, l e k k i e  i n i e  
p r z e s z k a d z a j ą c e  w a k c j i .  R ó w ­
n i e ż  m a s k i  p r z e c i w g a z o w e  n i e  
s p e ł n i a j ą  s w o j e j  f u n k c j i ,  g d y ż  
n i e  u w z g l ę d n i a j ą  r ó ż n i c y  b u d o ­
w y  twarzyi ,  c o  w k o n s e k w e n c j i  
g r o z i  z a t r u c i e m .  W s z y s c y  r o z m ó w  
c y  ż y c z ą  s o b i e  l e p s z e j  współ­
p r a c y  z w o j s k i e m ,  g d y ż  j e s t  o n o  
c z ę s t o  n i e o c e n i o n ą  p o m o c ą .  

N i e  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  a b y  n i e  
c z y n i o n o  n a  t e r e n i e  w o j e w ó d z ­
t w a  s tarań,  o p o l e p s z e n i e  w a r u n  
k ó w  p r a c y  s t r a ż a k ó w ,  o n o w e  
o b i e k t y  i s p r z ę t .  Od l a t  k r ą ż ą  
p i s m a  i r a p o r t y ,  w s z e l k i e  po­
c z y n a n i a  h a m u j e  j e d n a k  b r a k  
f u n d u s z y .  S t a r s z y  i n s p e k t o r  a s .  
i n w e s t y c j i ,  z k o m e n d y  w o j e ­
w ó d z k i e j  w K o s z a l i n i e  inż .  A .  
Pate l sk i .  i n f o r m u j e ,  ż e  w s z e l k i e  
p o c z y n a n i a  o g r a n i c z a  b r a k  l imi­

t ó w ,  k o m e n d a :  g ł ó w n a  n a t c a m a s t  
n i e  m a  w ł a s n y c h  f u n d u s z y  a 
t o  c o  u d a j e  s i ę  p o z y s k a ć  z w o ­
j e w ó d z k i e j  k o m i s j i  p l a n o w a n i a  
— n i e  w y s t a r c z a .  N a j g o r s z e  j e s t  
to,  ż e  n a  n a j b l i ż s z ą  5-łatkę n i e  
m a  pianiu, i n w e s t y c y j n e g o ,  t a k  
w i ę c  p o d j ę c i e  b u d o w y  n o w y c h  
o b i e k t ó w  p r z e s u n i e  s i ę  j e s z c z e  
d a l e j ,  c h o ć  t e r e n y  p o d  n o w e  
b u d o w y  czetkają.  „Cóż, t r e ś ć  n a ­
s z y c h  p i s m  — w o b e c '  b r a k u ,  po­
p r a w y  s y t u a c j i  — p r z e p i s u j e  s i ę  
s ł o w o  w s ł o w o  co r o k u ,  a le  n i e  
odnoszą  o n e  s p o d z i e w a n y c h  r e ­
z u l t a t ó w " .  O b e c n i e  pozos tało  ty l fko  c z y n i ć  
s t a r a n i a  w o k ó ł  m o d e r n i z a c j i  o -
biektóiw j u ż  i s t n i e j ą c y c h .  N a  
p r z y k ł a d  w K o ł o b r z e g u  p l a n u j e  
s i ę  podłączenie  c e n t r a l n e g o  o g r e e  
w a n i a  i w y b u d o w a n i e  n o w e j  
ś c i a n y  ć w i c z e ń  w m i e j s c e  n i e o d ­
p o w i e d n i e j  w s p i n a l n i .  P o z a  t y m  
k o m e n d y  n a  b ieżąco  r e a l i z u j ą  
o p r a c o w a n y  p r o g r a m  w z a k r e s i e  
ładu, e s t e t y z a c j i  i p o r z ą d k u .  T o  
p o w o d u j e ,  ż e  o b i e k t y  s t a r e  i 
n ieodipowi a d  a j ą c  e w s p ó ł c z e s n  ytn 
potrzebom., są  o d p o w i e d n i o  z a d ­
b a n e  i c z y s t e ,  choć  n i e  z a p e w ­
n i a j ą  b e z p i e c z e ń s t w a .  J e ś l i  j u ż  
nie  m a  s z a n s  na: w z n o s z e n i e  n o ­
w y c h  s t r a ż n i c ,  t o  n a l e ż y  c h y b a  
s z e r z e j  z a j ą ć  s i ę  m o d e r n i z a c j ą  
s t a r y c h  o b i e k t ó w .  Należałoby  w 
t y m  m i e j s c u  p o m y ś l e ć  o p o t e n ­
c j a l e  ludtzlkich r ą k  w z w i ą a k u  
z p r o p o z y c j ą  K K P  o p r z e p r a c o ­
w a n i u  ośm.iu w o l n y c h  s o b ó t .  N i e  
z a l e ż y  n a m  p r z e c i e ż  n a  „zal i­
c z a n i u "  t y c h  godz in,  l e c z  n a  
k o n k r e t n y c h  e f e k t a c h .  Czy W o ­
j e w ó d z k a  K o m e n d a  S t r a ż y  P o ż a r  
n y c h  i j e j  o d d z i a ł y  w i d z ą  w 
t y m  p r z y n a j m n i e j  c z ę ś c i o w e  r o z  
w i ą z a n i e  p r o b l e m u ?  

L u d m i ł a  J a n u s  e w i c z  
J a n  SzcauilŁo 

Skończyć z autokratyzmem! 
(c.d. z e  s t r .  3) 

— s y s t e m  ARPlIjS — 2- m i n  złotych 
— s y s t e m  „ s k u p  w g  w a g i  ż y w e j "  — 1,5 m i n  zł. 
— s y s t e m  F - K  ( f i n a n s o w o - k s i ę g o w y )  — j e s t  p r z y k ł a d e m  

kom-pletnie a n a c h r o n i c z n y m ,  g d y ż  w p r o w a d z o n y  w y m a g a ł  i t a k  
„pieszego"  s p o r z ą d z a n i a  r e j e s t r ó w .  Mógł o n  dz iałać  j e d y n i e  
s p r z ę g n i ę t y  z a n a l i t y c z n y m  p l a n e m  kont .  B r a k  tego  o s t a t n i e g o  
p o w o d o w a ł ,  ż e  n a  p o d s t a w i e  p ieszego  o b l i c z a n i a  i t a k  p o p r a ­
w i a n o  d a n e  k o m p u t e r o w e .  S y s t e m y  w p r o w a d z o n e  były  s p r a w ą  
a m b i c j i  z a k ł a d u  i p r e t e n s j i  d y r e k c j i  do „ p o s t ę p o w o ś c i " /  

Z a r z u c a  s ię  dyrektorowi-  L i c h w i a r z o w i  i n i c j o w a n i e  w i e l u  
d a l s z y c h  z b ę d n y c h  z a k u p ó w ,  n.ie m a j ą c y c h  u z a s a d n i e n i a  w r a ­
c h u n k u  ekonomicznym: .  

— Na j e d n o o s o b o w e  d e c y z j e  o p r z e b u d o w y w a n i u  zakładu,  
p o d e j m o w a n e  p r z e z  d y r .  L i c h w i a r z a  w y d a t k o w a n o '  k o l e j n e  zło­
t ó w k i .  Np. za ś c i a n k i  d z i a ł o w e  p r z y w i e z i o n e  ze  S ł u p s k a ,  k t ó ­
r y c h  n i k t  n i e  chciał s k a t a l o g i z o w a ć  n a  s t a n  — 550.000 zi.  

— Na o k r ę t o w y  kocioł p a r o w y  z e  stoczni  w Szczecinie  360.000 
zł, p r z y  c z y m  j e g o  p r z e r ó b k a  i a d a p t a c j a  d o  p o t r z e b  s ieci  e n e r ­
g e t y c z n e j  zakładu  k o s z t o w a ł a  3 mlln złotych. O d  1&30 r .  kocioł 
stoi  w stoczni  n i k o m u  n i e  p o t r z e b n y .  

— Z a k u p  11 k o m p l e t ó w  p r e c y z y j n y c h  n a r z ę d z i  p o m i a r o w y c h  
za 6,5 t y s .  zł k o m p l e t .  Narzędz ia  t e  są zupełnie n i e p o t r z e b n e  
w zakładzie.  

— Z a r z u c a  s i ę  rozpoczęcie  r o b ó t  i n w e s t y c y j n y c h  m a j ą c y c h  n a  
ce lu  z b u d o w a n i a  b a z y  s o c j a l n e j .  O p r ó c z  n i e w y k o ń c z o n e g o ,  w i e ­

l o f u n k c y j n e g o  o ś r o d k a  w Ś w i e s z y n i e  — k t ó r y  mdał b y ć  d a w n o  
o d d a n y  — a d o t ą d  s t r a s z y  b r a k o r ó b s t w e m ,  d y r e k t o r  o d p o w i e ­
d z i a l n y  za zakład  z t y t u ł u  j e d n o o s o b o w e g o  k i e r o w n i c t w a  z a ­
kupił  dz iałkę  w S a r b i n o w i e  za  670 t y s .  

O ś r o d k a ,  k t ó r y  t a m  miał  p o w s t a ć  n i e  m a  n a w e t  n a  p l a n a c h ,  
a u t r z y m a n i e  działki  k o s z t u j e  r o c z n i e  38.700 zł, 

— B r a k  k o n t r o l i  n a d  p i o n e m  t e c h n i c z n y m  doprowadz ił  d o  
złomowania  całk iem n o w y c h  e l e m e n t ó w  w y p o s a ż e n i a  m a s z y n  
i u r z ą d z e ń ,  części  z a m i e n n y c h ,  m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h .  

— B r a k  d e c y z j i  o zebezpieczeniu  p r z e d  c z y n n i k a m i  a t m o ­
s f e r y c z n y m i  i n i e u r u c h o m i e n i e  w y d a t k ó w  n a  t e n  cel s p o w o d o ­
w a ł o  s k o r o d o w a n i e  w i e l o m i l i o n o w e j  w a r t o ś c i  e l e m e n t ó w  no­
w o  w z n o s z o n e j  kotłowni .  D o p r o w a d z a j ą  j ednocześn ie  do  p o ­
spol i tego  „ s z a b r u " .  

!— O b c i ą ż a  s i ę  r ó w n i e ż  d y r e k t o r a  z a h a m o w a n i e m  n o r m a l n e j  
p r a c y  służb technologi i ,  k o n t r o l i  j a k o ś c i ,  B H P ,  W I S .  

— Z a r z u t  k o l e j n y  t o  n i e p r z e m y ś l a n e  z m i a n y  k u b a t u r y  po­
mieszczeń,  d e z o r g a n i z u j ą c e  t o k  technologiczny,  g d y ż  d y r e k t o r  
w p l a n a c h  p r z e k u b a t u r o w a n i a  n i e  u w z g l ę d n i ł  l ini i  w e n t y l a c v j  
n e j .  E p i l o g  w g  „ S o l i d a r n o ś c i "  P Z P R  i NSZZ P P M s  m o ż e  b y ć  
j e d e n :  

— z w o l n i e n i e  i rozl iczenie  d y r e k t o r a  i gł. k s i ę g o w e g o .  T y m  
n i e m n i e j ,  n a  o b r o n ę  o b .  L i c h w i a r z a  d o d a ć  można,  iż w w i e l u  
p r z y p a d k a c h  działał j a k o  „ d y r e k t o r  z a p r o g r a m o w a n y "  — w y ­
g o d n y  d l a  n i e g o s p o d a r n e g o  s y s t e m u  g o s p o d a r o w a n i a  p o l e g a j ą ­
c e g o  n a  w i e l k o p r z e m y s ł o w e j  m e g a l o m a n i i  i n ie l iczeniu  s i ę  
ze  społeczną z ł o t ó w k ą .  

W ł a s n o ś ć  społeczna, k t ó r a  j a k  u d a w a d n i a l i  r o z m ó w c y  z Z a ­
k ł a d ó w  M i ę s n y c h  była  własnośc ią  i n d y w i d u a l n ą  j e s t  a n a ­
chronizmem w s t o s u n k u  d o  ,, a n a  r c h o  - s y n  d v k  a l i  zm u ' '  w ł a s n o ś c i  
g r u p o w e j .  Z B I G N I E W  O S T R O W S K I *  

C Z E S Ł A W  

M I Ł O S Z  ZDO WŁADZY 
T u ,  n a  t e j  przes t rzeni ,  p a m i ę ć  

s t u  t y s i ę c y  ś m i e r c i  i d w u s t u  t y s i ę ­
c y  ś m i e r c i  i p ięc iuse t  t y s i ę c y  ś m i e r ­
ci — każda:  inna,  i n d y w i d u a l n a ,  
p r z e r y w a j ą c a  inną  miłość, inną w o ­
lę,  inną,  n a d z i e j ę .  T e r a z  w j e s i e n ­
n y m  słońcu c h w i a ł y  s i ę  z ie l ska  
w c z e p i o n e  k o r z e n i a m i  w tłusty  p o ­
piół, w g r u d k i  użyźnione  p r z e z  k r e w .  
P r z e m y k a l i  s i ę  w ś r ó d  n ich  n iemiec­
c y  żołnierze p r z e t a c z a j ą c y  działka.  
D a l e k o  za  t y m  m o n o t o n n y m  o b s z a ­
r e m  w i d a ć  było białą l i n i ę  półno­
c n y c h  dzielnic.  

D o m  był  m o c n y .  A r t y l e r y j s k i e  po­
c i sk i  w y g r y z a ł y  j e g o  ś c i a n y  a l e  do­
t y c h c z a s  n i e  zrobiły m u  w i ę k s z e j  
s z k o d y .  Z ok ien  m i e l i  o b r o ń c y  do­
b r y  o b s t r z a ł  i n i e  podpuszczal i  Nie­
m c ó w  b l i s k o .  Sęs iedni  dom, o k i l ­
k a s e t  m e t r ó w ,  b y ł  j u ż  w r ę k a c h  
n i e p r z y j a c i e l a ,  k t ó r y  urządził  t a m  
s w o j e  g n i a z d a  k a r a b i n ó w  m a s z y n o ­
w y c h .  

W p i w n i c a c h  dz iewczęta  g o t o w a ­
ły i m  z u p ę  ( j e d y n a  ż y w n o ś ć :  w o r ­
k i  fasol i ) .  T a m  też  ci, k t ó r z y  zos­
tali. z luzowani ,  s y p i a l i  n a  posadzce.  
W i ę k s z o ś ć  załogi s t a n o w i l i  s i e d e m ­
nasto le tn i  i o s i e m n a s t o l e t n i  ucznio­
w i e :  s k a u t i n g  ś m i e r t e l n y ,  r u c h y  
s t a r y c h  żołnierzy,  h e ł m y  o l b r z y m i e  
p r z y  c ienkośc i  s z y i .  B y l i  r ó w n i e ż  i 
s t a r s i .  S t o p n i o w o  Foce zaczęły s i ę  
U k a z y w a ć  k o n f l i k t y  i s t a r c i a ,  p r y ­
w a t n e  d z i e j e  i u p o d o b a n i a  z e b r a ­

n y c h  t u  l u d z i .  J a k  w łodzi p o d w o d ­
n e j  w czas ie  a k c j i  n ic  n i e  z a c i e r a ­
ło się,  j eże l i  t a k ,  t o  t y l k o  n a  c h w i l ę  
szczególnie  i n t e n s y w n e g o  b o j u .  K a ż ­
d y  przynosił  t u t a j  całe s w o j e  p r z e ­
szłe życie.  

X I I I  

Danek,  dowódca .  P r z e d  w o j n ą  za­
w o d o w y  of icer ,  p o d p o r u c z n i k  a r ­
ty le r i i .  Głowa owinięta,  b a n d a ż e m .  
K ą t y  u s t  ś c i ą g n i ę t e  k u  dołowi j a k ­
b y  skóra, t w a r z y  była  za  c iasna.  
Miał z a p a s  w ó d k i ,  pił r o z w a ż n i e ,  
u t r z y m y w a ł  s i ę  w s t a n i e  a l k o h o ­
l o w e g o  podniecenia,  a l e  n i g d y  n i e  
b y w a ł  p i j a n y .  

Michał. Z n a n y  j u ż  p r z e d  w o j n ą  
j a k o  t e o r e t y k  n a r o d o w e j  r e w o l u c j i ,  
za o k u p a c j i  w y d a w c a  i r e d a k t o r  
podz iemnego  p i s m a ,  w k t ó r y m  za­
lecał k r a j o w i  u s t r ó j  o p a r t y  n a  k a ­
to l icyzmie  i d y k t a t u r z e ,  j a k  w P o r ­
t u g a l i i  S a l a z a r a .  Miał k r ó t k i ,  p r o s t y  
nos, j a s n e ,  r u d a w e  włosy,  k t ó r e  za­
czynały łys ieć  o d  czoła. J e g o  g ł o w a  
w y d a w a ł a  s i ę  mała  p r z y  k w a d r a ­
t o w y c h  r a m i o n a c h .  W y s o k i ,  długie  
r ę c e  z łopacias tymi  dłońmi. P r z y ­
szedł t u t a j  po  t y m  j a k  b o m b a  roz­
biła d r u k a r n i ę ,  w iktóre j  p r z e z  p i e r ­
w s z e  t y g o d n i e  p o w s t a n i a  w y d a w a ł  
s w o j e  b i u l e t y n y  r o z d a w a n e  ludnośc i  
i żołnierzom. J e g o  żona, s a n i t a r i u ­
s z k a ,  była  n a  S t a r y m  Mieście  ze 

s w o i m  szpi ta lem.  D a n e k  odnosił s i ę  
do  n i e g o  z szacunlkiem i udzielał  
m u  p o p a r c i a  p r z e c i w k o  B e r t r a n d o ­
w i .  

B e r t r a n d :  t r u d n o  do  n i e g o  było  
s ię  przyczepić,  bo  był  szczególnie  
d o b r y m  s t rze lcem.  J e d n a k ż e  w o -
czach D a n k a  miał  l iczne  w i n y  n a  s u  
mieniu .  D w u d z i e s t o d w u l e t n i  s t u d e n t  
Pol i techniki ,  b l a d a ,  o k r ą g ł a ,  s p o k o j ­
n a  t w a r z ,  c i e m n e  oczy.  P r o k l a m o w a ł  
s w ó j  w s t r ę t  do w o j s k a  i do  w o j ­
n y .  K o l e d z y  z b a t a l i o n u  n a z w a l i  g o  
nieco p o g a r d l i w i e  p a c y f i s t a .  K i l k a  
dni  t e m u  w y n i ó s ł  s p o d  o g n i a  z n a ­
r a ż e n i e m  życ ia  r a n n e g o  Niemca.  B y  
ło w n i m  coś co n a k a z y w a ł o  m i e ć  
s ię  n a  baczności .  Nie b y ł  całkowi­
cie  „ s w ó j  chłop"  m y ś l a ł  d z i w a c z ­
nie, zresztą  zaznaczał d y s t a n s  n a ­
g ł y m  m i l k n i ę c i e m  w połowie zda­
n i a  i p o b ł a ż l i w y m  u ś m i e c h e m .  F o k a  
wiedział,  że  B e r t r a n d  p r z y b r a ł  p s e u  
d o n i m  n a  cześć s w e g o  u l u b i o n e g o  
autora,- B e r t r a n d a  R u s s e l l a .  P o  w o j ­
n i e  chciał z a j ą ć  s i ę  w y ł ą c z n i e  lo­
g i k ą  m a t e m a t y c z n ą .  Dla B e r t r a n d a  
t r a g e d i ą  b y ł a  obecność Michała.  
Zmuszał  s i ę  do p r z y j a ź n i ,  a l e  k i l k a  
w y m i e n i o n y c h  .słów w y s t a r c z a ł o ,  
ż e b y  odchodził p o n u r y .  Cierpiał,  b o  
ta  obecność  p o d w a ż a ł a  s e n s  j e g o  d e ­
c y z j i ,  o d b i e r a ł a  czystość  j e g o  o f i e ­
rze .  „To j e s t  f a s z y s t a  — powiedział  
r a z  d o  F o k i  y— i j a  j e s t e m  z t a k i m i  
j a k  o n " .  Michał b y ł  z a c z e p n y  i zło­

ś l i w i e  o d z y w a ł  s i ę  o r a c j o n a l i s t a c h  
i l iberałach.  D a n e k  z z a d o w o l e n i e m  
p r z y j m o w a ł  t e  d r w i n y .  B e r t r a n d o ­
w i  n i e  mógł w y b a c z y ć  z a m i ł o w a n i a  
do niezrozumiałych teor i i  i k s i ą -
żetk. 

S a n i t a r i u s z k a  W i ł a :  g r u b a ,  n i s k a ,  
o s i e m n a s t o l e t n i a  d z i e w c z y n a ,  o b i a ­
ł e j  s k ó r z e  i r u d a w y c h  włosach.  H a ­
łaś l iwa,  władcza,  n a r z u c a j ą c a  chłop­
com posłuch s a m a  siłą s w o j e j  w y -
buchowośc i .  P r z e p l a t a ł a  głośne m o ­
d l i t w y  s e r i a m i  p r z e k l e ń s t w  zbudo­
w a n y c h  dookoła słów d u p a  i g ó w n o .  
Cała n a  z e w n ą t r z ,  n i e  u k r y w a ł a  s w e  
g o  s t r a c h u ,  m ó w i ł a :  „O M a t k o  B o s k a  
j a k  j a  s i ę  b o j ę "  i r ó w n o c z e ś n i e  n i e  c o  
f a ł a  s ię  n i g d y ,  było* to j a k b y  s p o s ­
t rzeżenie  n i e  m a j ą c e  z w i ą z k u  z j e j  
osobą,  dotyczące  k o g o ś  innego.  

S a n i t a r i u s z k a  M a g d a :  l e k k o  z a d a r  
t y  nos, n i e b i e s k i e  oczy, szczupła, 
nieco b e z b a r w n a .  Mało j ą  było sły­
chać.  F o k a  z a u w a ż y ł  j ą  k i e d y  r.az 
B e r t r a n d ,  k t ó r e m u  n a l e w a ł a  z u p ę  
rzucił j e d n ą  ze  s w o i c h  s e n t e n c j i .  
Odrzuciła  m u  i n n ą  s e t e n c j ą  j a k  pił­
k ą ,  b y ł o  to z a b a w n e ,  B e r t r a n d  p a ­
t rzył  n a  nią ze  z d u m i e n i e m ,  o n a  
była  j u ż  za da leko,  t a  s a m a  co p o ­
przednio,  a u t o m a t y c z n a .  W istocie 
j e d n a k  M a g d a  .stała s i ę  postacią  od  
h i s tor i i  z k a p i t a n e m  O s m a n e m .  

(c.d.n) 
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